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P p & n u K a e z > P t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejećowąt Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie nrzędy pocztowe; miejsco­
wą t Administracya „Nowej Reformy“ . —  Główna trahka w Rynka. — A genoya J. Bopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7,

Trafiku w  SuKiennicach.
Zam iejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: W e Lwowie Binra 
dzienników: A. Buch stali, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońsko 3. —  
W Jarosławiu J. Soszyńska. —  W  Tarnowie M. Rockach. —  W  Wiedniu Herman 
Goldsćhmjed (sprzedaż oddzielnych numerów), Ł  W ollzeile 6. —  M. Dul^es Nachfolger, 
Ilł-asenslBiu & Vogler (takce w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R  Kosse (także w  Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (W ollzeile). — W Paryżu Socićte Mutuelle de.Publicite A. L o r e tte , directeur.

14 Rue Rougemont.
O g ło s ^ i  n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowei F.eformv“ za oplata od miejsca 
wiersza "drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 30 h , za każdy następny raz 20 h. — 
N r d s s l a r e  po 90 h od wiersza —  G ł o s y  p u it l i c z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nuwej Re­
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t- p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egu 

dla i,amiciscowych,' a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów'.

.tferapł Koła peisKSe?o.
. K r  a k ó w , 15 czerwca, 

s )  Biuro korespondencyjne doniosło 
wczoraj, że prezj dyum Koła polskiego w w yko­
naniu uchwały ostatniego jogo plenarnego ze- 
ihrania wręczyło ministrowi spraw zagrani­
cznych bar. Burianowi i prezydentowi mini­
strów lir. Stucrgkhowi memoryał, w którym 
zwracając uwagę na ścisły związek sprawy 
polskiej z interesami monarchii austro-węgier- 
skdej w retrospektywnym przeglądzie zdarzeń 
ostatnich 22 miesięcy, zarówno w Galicy], jak 
w Królestwie Boiskiem, wskazało tc drogi, któ­
re, zduniem Koła, prowadzą do upragnionego 
rozwdązania sprawy polskiej.

Myśl momoryału, o którym  mowa, powstała 
już dość dawno. Polskie kierujące sfery poli­
tyczne zdawały sobie od dawna sprawę z te­
go, że jest ich elementarnym, obowiązkiem na­
rodowym  wskazać powołanym czynnikom w 
państwie na właściwre drogi, w iodące do pozy­
tywnego rozwiązania sprawy polskiej, tudzież 
zakomunikować im swój pogląd na to wszyst­
kie zjawiska, które czas wojny wypełniły w 
G a licji i Królestwie Boiskiem. W  momencie 
dokonania nowej konsolidacji politycznej, 
opartej na zasadzie rozdziału kompetencyj, 
Tola zastępstwa politycznych spraw polskich 
zestala przekazaną w yłącznic K ołu polskiemu 

. i  jego organowi, —  komisyi politycznej, która 
pad przewodnictwem prezesa Koła ma kierować 
sprawami poliiyki polskiej.

W ręczony w  dniu 10 b. m. przedstawicielom 
rządu m cm orjal jest wstępom do tej alccyi. Do­
kument ten. w  i niszy en sferach politycznych 
znany od szeregu dni, spotyka się •'wszędzie 
z uznaniem. W szyscy przyznają, żc znakomity 
jego autor zdołał połączyć w nim doskonale 
umiar i wytrą wność sądu męża stanu, z odwagą 
i ścisłością zdania. Powiedziano w tym memo- 
■ryale. wsz\ siko, eo powiedzieć należało. Dlate- 
g j  jest on dość długi...

Ostatnie rozkazy naczelnej komendy w spra­
wne przyłączenia Chclmszezyznjr, "wskrzeszenia 
Macierzy szkolnej i powołania żywiołów miej­
scowych do zadań administracyjnych w  oku­
p a c ji, tudzież szereg aktów,.-sr przedewszysl- 
kiem przyrzeezeu^ilotyczących G alicji, pozo: 
siają w aci dym związku z tym memoryałem i 
jego moti wami. LJklad okoliczności i warun­
ków  w ostatnich czasach sprawni, ,że w kleru- 
jąc.ycli sferach wiedeńskich wyt worzylo siię pe­
wnie podłoże dla pozytywnej polskiej działalno­
ści. której skutki zapowiadają, się dodatnio.

Bieg wypadków ostatnich dwóch tygodni 
dowodzi najlepiej, jak bardzo nagłąccm było 
opuszczenie tego martwego punktu, na którym 
aprawa od początku stanem. Pewne podniece­
nie twórczości w dziedzinie kwestyi polskiej 
było już nicodzowmem, bo inaczej życie byłoby 
samo szukało dla siebie form i stwarzało fakty, 
k iórych przemiana, czy nawet odrobienie, je ­
żeliby się nawet okazały możliwemi, byłyby w 
każdym razie bardzo trudiiemi.

Gospodarka rosyjska w Galieyi stanowi od­
straszający przykład postępowania, które za 
punkt wyjścia ma tylko przekonanie subjekty- 
wne o  odniosionem zwycięstwie i nadmienić 
poczucie .siły" i zadowolenia z siebie. Dopiero 
da dwanaście godzin przed opuszczeniem War­
szawy zdecydował się Goreinykin w  petersbur­
skie1 Dumie ’ zapowdedzieć nadanie autonomii 
Polsce. Zapowiedź ta, tak bardzo spóźniona, 
wywołała uzasadnioną wesołość. Ale z takich 
faktów nie wystarczy śmiać się tylko. Należy 
także z nich czegoś się nauczyć. Zasada »car- 
ipe dicm,,* —  zawsze rozumna i zbawienum, w 
tzaste w ojny jest szczególniej zbawienną i 
szczególniej rozumną. Jeż eh bowienł zanie-

Stefan Żeromski.
i

Z a m ie ć .

dbania i przowieczenia w czasie pokoju dają 
się stosunkowo łatwo naprawić, to w  czasie 
w ojny potrzeba często na icli naprawienie, —  
drugiej woji.y...

Cała Boiska już blisko od  roku loży na stole 
operacyjnym, napróżno oczekując rozstrzygnię­
cia swojego losu. A  tymczasem nie jest to rzecz 
martwa, nie jest to fiscy k u ł aiiezalatwionych 
aktów, które m ogą,spokojnie czekać aż pan 
referent nabierze humoru do ich przejrzenia, bo 
jest to wielki kawał życia, olbrzymi akumula­
tor żywej siły, której takie, lub inne użycie, 
czy też n ie ‘ użycie m oże i musi decydow ać o 
bardzo' wielu najważniejszych kfvestyiach.

Jest mnóstwo dowodów na to, że nie tylko 
Rosya, ale cala leoalieya drżały na myśl, żc 
mocarstwa centralne mogą nie tylko postawić, 
alo rozwiązać sprawę polską. K iedy w prasie 
koalicyjnej rozeszły się wiadomości o rzeko­
mym zamiarze tworzenia armii polskiej, nie kto 
inny, jak tylko sam Sazonow uważał za nieo­
dzowne uderzyć w  wielki dzwon trwogi i w  
wielkiej rwej nnłwie parlamentarnej ostrze­
gał Polaków przed pokusami, na jakie' ich je­
dnak nikt, jako żywo, nie wystawiał... Jest to 
najlepszą miarą znaczenia, jakie przywiązywa­

ła i przywiązuje koalieya do sprawy polskiej, 
postawionej i rozwiązanej przez mocarstwa 
centralne.

Legiony polskie, których znakomity i s,z.częśli_ 
w y udział w wojnie po stronie Austryi nie da­
lej, jak wczoraj, został ponownie oficyalnie' 
stwierdzony, nie są wszakże tajemnicą. Logiony 
znają w szyscy i w szyscy wiedzą, że od mo­
carstw centralnych tylko zależy to, czem są i 
czem być mogą. _ - -

A  czem być mogą okazało się już tysiąc ra­
zy i okazuje się obecnie po raz tysiączny pierw­
szy. Odcinek Legionów  naszych nie drgnął ani 
na włos, ale przeciwnie, ro/Jszerzył się. Można 
z tych faktów" snuć’ wnioski dalsze i bliższe. —  
Zawsze będą one jasne i nieodparte. W  naro­
dzie nasżym tkwi wielka, siła, mimo wszystkie 
pozory i sądy niewtajemniczonych i nie dość 
bystrych obserwatorów postronnych. Zuiżytku- 
wanie tej siły na czas przez stworzenie watrun- 
kow ni zbędnych dla jej przejawienia się, sta­
nowiłoby ogromne wzmocnienie lego Kolumba, 
któryby wreszcie to polskie ja jko postawni.

Memoryał Koła polskiego ma na celu stwier­
dzenie i uświadomienie tego niewątpliwego 
faktu. _ ■ ' .

Komunikat sztabu aiislro-węgierskieyo.
(Telegram  o. Ic. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 15 czerwca.
Urzędowo donoszą 1-1 czerwca 191G:

Rosyjski teren wojenny.
Na południe oil Bojan i na północ od Czeniiowiec odparto rosyjskie ataki. ZresaJą na no- 

łudme od Prypeci przy niezmienioneni położeniu nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Na północ od Baranowicz znajdowały się wczoraj przed południem niemieckie i austro- 

węgierskie wojska iv najcięższym rosyjskim ogniu działowym. Wieczorem zaatakował nieprzy­
jaciel nasze pozycye, ale wszędzie został w zupełności odparty. —  Nieprzyjacielska arłyierya 
strzelała wkońcu w cofające się rosyjskie masy.

i. 1 . ■
.Wioski teren wojenny.

Położenie jest niezmienione. * ,
Nasze hydroplany zaatakowały ponownie dworzec i wojskowe urządzenia w San Gks-rgio 

di Nogara, oraz port wewnętrzny w Grado.

Południowo-wschodni teren wojenny. •
Bez zmiany, spokojnie. Zastępca szefa sztabu generała... v. H o f e r,

—7  —  ---------------------------------------------------------  m arszeiek polny pcm eznik. -
 -------------------------o ----- -----------

4 _ •

Kemusikaf Raez&inega kierownietwa armii niemieckiej/
(Telegram  c . k. Biura korespońcencyjnego.)

Berliię 15 czamycn.
Biura W olffa ógkąza : 'Wielka główna k w jtw a , dnia 1-1 czerwca 1010.

Z-aciiodni teren wojemny.
Na wzgórzach, na południowy wschód od Ziileheke utracono póilczasl wcaorajs!aej wal­

ki część nov.rych pozycyj.
Na prawp o l Męyy w walkach dnia 12 i 13 bm. zdobyto na zachód i południe-od M ra r-,

ku Thaaumoirił położnie iij,epi/,yjacte’ skie pozycye, przjjtzem ^93 Francuzów, w tem 27 ofi­
cerów wzięta dc niewoli, oraz zdobyto 15 karabinów maszynowych. Praed&ięwzięcia niemiec- 
liicn pat‘*Gli kolo Maricou. t (na półnee od Soanaie) i w Argonach były uwieńczone sukcesem.

- Wschodni teren wojenny.
Na południe cń jeziora Narocz zniszczały oddziały wywiadowcze wysunięte nieprzyja- 

cielsk.e urządzenia fortyfikacyjne i sipr mWaJriły 60 wziętych do it.erwoli Rosyan.
Na froncie na póbioc ed Barar.ov.icz przeszedł nieprzyjaciel do ataku. Po gwałiownem 

przygotowaniu artyDryjskiem szturmowały gęste masy siedra razy nasze linie. Rosyanie zo- 
s. di w zupełności odraiceni. Ponieśli oni bardzo ciężkie straty

koleje 
gów

Bałkański teren wojenny.
N:c nowego. Naczelne kierownictwo armii.

I im

$0 „ (Ciąg daiszy.)
Baronowa ohii-hotala '/.cicha, jak uCH.oryc.ziui 

wiedźma % >Makbeta«. Nionaski rzekt do ..icj:
—-  Ponieważ pani już wic, żc jestem spadko­

biercą nieboszczyka Ggroclyńea, potniewaz mam 
za miau. wszy d.kio sumy w ycofać i nabyć ko­
palnie w kraju, przychodzi’ mi na myśl (pewna 
propozycya. t>- ’

—  8łuc.h.am pana.
—  -Czy pani baronowa nie zechciałaby mi 

powierzyć owych kapitałów?
Stara dama wysunęła z pod  aukiu nóżkę w 

najmodniejszym (lantofclku i .spokojnie |przy- 
glądała się jego połysków.

—  Baaiu? —  spytała po pauzio tak długiej, 
iż można ja iiylo traktować jako znak nieufno­
ści. ,

—  Mnie. pani.
—  Będę. szczerą. W  sprawach pieniężnych 

obowiązuje szczerość. Nieprawdaż parne?.
—  Dozy wiście!
—  Znam pana z rękoiueaidacyi tpana Ogro- 

dyńca, który przeićl-tawil go z najiqi)szej stro­
ny...
—  Rozumiem... Pani baronowa nie zna mię 
prawie wcale. I cóż z legoV ALboż, znając ja­
kiegoś bankiera najdłużej i iiiajniewątpliwiej, 
iua s ię . absolutną pewność, żc któregoś dnii 
nie uda «ię on w podróż incognito do Ameryki? 
Jest to ryzyko, hazard nieustający. Tym cza­
sem ja umieściłbym kapitały pani baronowej 
ram, gdzie umieszczę wszystkie bez wyjątku 
walory nieboszczyka Ogrodyńca. To jest gwa- 
teocya. ża zabozpieczenie ich będzie pewne.

—  I gdzież to? ib.y można wiedzieć?
—  Nabędę nowo tereny węgla i otworzę k o ­

palnie w Polsce.
Baronowa krótko zachichotała, ukrywając 

zresztą niezwłocznie owe chichotki w istmOm 
dyabelstwie uśmiechów odstręczających. —  
Oświadczyła z wyszukaną g r z e c z n o ś c ią :

— : Dziękuję panu za radę. Obecnie nie bę­
dę mogła z niej skorzystać. Zachowam te pa­
rę groszy, jakie’ posiadani, na dotychczasowych 
lokatach, lub tam, gdzie je złożyłam.

—* W ielka szkoda! Przez powuorzemic mi 
tych funduszów uczyniłaby pani obrót nie tyl­
ko wygodny, lecz bardzo dodatni.

Ja o aodata.io . o ochy obrotów pieniężnych, 
niestety,piie ubiegam się wcale!

—  Dla czego? Przecie samo posiadanie wa­
lorów, a nawrnt zysków nm nie zapewnia.

_  Doprawdy? Nic.
, — ■ Niewątpliwie.

—  T o rzecz dziwna, bo mnie zapewnia.
jg j Co?
—  Okruszyno mizernej wła Izy, która mi się, 

sądzę, należy, —  jKizór siły, której przecie pię­
ścią wykazać nie m ogę. _ . . . .

—  Jabym pani baronowej umożliwił posia­
danie władzy nowej, satyśbkeyi wyższego 
rzędu.

—  Dziękuję panu. Tak ułożyłam swe życie 
iż obywam sic bez wszelkich już satysfakeyi 
ft szczególniej wyW zego rzędu. Zresztą, p izy- 
znain się panu, iż mam umysł bardzo nieufny, 
jiiczemu i nikomu nie dający ślepej wiary, to też 
i satysfakcje  ivyższogo_ • rzędu pozostawiam 
-osobom wyższym odcirmie o cale niebo łatwo­
wierności.

—  Szkoda, powtarzani. Ci łatwowierni ma­
ją tę pociechę, że gdy oszust zoskainotuje wa- 
loTy, albo apasz zechce w j drzeć życie, jeszcze 
coś zostaje...

Drgnęła, jak przypieczona gorącem  żebrzem, 
pytając:

-—• Apasz wy dr/.o życie!... Jakim .ąosobom , 
gdzie, co?

—  Mówię to tylko, żc, posiaicL.jąj-- uiUiony, na­
łoży praynajm.nicj mieć jakiś wybieg, .jakieś tło- 
maozeuie, jakieś słowo obrony przed sobą w 
razie, gdy  apasz napadu5©, żeby wydrzeć ży ­
cic.

—• Należy mieć drzwi dobrze zamknięte i 
dobrze nabity rewolwer. Pan mię straszy 
umyślnie.

—  Tak jest. Czynię to w pewnym celu.
Przypatrywała mu .->ię «  głębi swych

zmarszczek; z pod czuba rudej peruki. Zaśmia­
ła się przeciągle i obrzydliwie. Dla nadania so ­
bie odwagi przeciągnęła się lubieżnie, jak to 
zupo w nc ze skutkiem doraźnym czyniła pięć­
dziesiąt lat temu. Mówiła: .

— Nie, panie! Majątek, który, posiadam, bę­
dzie moim aż do końca. Mógłby go posiąść ktoś 
inny, —  o, napewuo! —  ale tylko w jednym 
wypadku.

— W jakimiże to wypadku?
—  Chyba tego łatwo jest domyśleć się...
—  Doprawdy, nie jestem domyślny.

: -—  Niewątpliwie. Przecież jestem kobietą! —  
mówiła baronowa z oburzeniem.

—  Ach, tak!... >
-—  Ta ręka nie należy do nikogo...
Nienaski chichotał wewnętrznie, jakby był 

brzuchomóweą. Patrzał na to -zbiorowisko ohy­
dy i .przcmyśliwal nad tom, czy' nie ma jakiego 
znajom ego, któryby chciał pojąć za żonę tego 
uupa. Przebierał w myśli różnych »bi'Z0inówę 
i na żadnym nie mógł się zatrzymać. Podniósł 
o.-zy na tarczę starego zegara i zobaczę, 1, że 
łilisko jest czwarlA. \VJtal tedy; i rzekJ;

—  Nie tracę nadziei.
—  Już jest stracona,

W dlki na irim cic ro syjskim .
(Tei. wł. „Nowej Reformy’'.)

Wiedeń, 15 czerwca. 
>>N. W . Tagbiatu  donosi ze Sztokholmu: 
Nawiązując, do  komentarzy rosyjskich w 

Hsprawie śmierci lorda Kitclicncra, donoszą 
dzienniki .tutejszo, że obecna ofenzyw i rfisyjslra 
przeciwko Austin -Węgrom spowodowana zo­
stała względąijES czysto politycznej natury. W  
naczelnej komendzie rosyjskiej pan/ują gprze- 
ezne poglądy na najbliższe operacye wojenne. 
Chwilowo wzięła tam górę t. z. polityczna 
grupa, do której należy między innymi także 
Radko Dimitriew. Z grupą tą miał także prze­
prowadzić rokowania K ilchcnćr w czasie swe; 

pobytu w* Rosyi.
• Budapeszt, 15 ężorwea.

W ojskow y kry tyk ‘ t fe s t e r  IJoyduc, oma­
wiając walki na froncie rosyjskim, oświadcza:

Jakkolwiek konieczność oddania wrogowi 
wschodniego odcinka Dniestru, celem umożli­
wienia cofnięcia naszego prawego skrzydła, 
była dla nas bardzo bolesną, znaczenie tego 
zarządzenia zostało przocież znacznie złago­
dzone, a to w  ten sposób, żc zmiana pozycyj 
odbyła się ściśle według planu. W  myśl oświad­
czeń naszego naczelnego kierownictwa u o r k o ­
wego, leży w  toni gwaraneya, że nasze opera­
cye tak samo jak i przedtem, nadal kierowane 
oędą silną ręką.

Czemiowce nie są w najmniejszym stopniu 
zagrożone. Nieprzyjaciel nie odniósi. bynajmniej 
sukcesu na całym froncie. Sukcesy, odniesione 
przez wojska roeyj-hie, nic wykraczają poza 
ramy operacyj, m ogącyfh  pYzynjość tylko czę­
ściowe rezultaty.

Eerlin, .15 czerwca. 
Znany krytyk wojskowy niemiocki majkir 

M o r a h t. oświadcza .w  > Beri i ner TagablatU: 
lloeyanic postępowali zaw .zc według jednej 

i tej samej metody, a mianowicie starali się za­
wsze urobić korzystny dla siebie nastrój, przez 
szerzenie 'ipnżesiuhiyc.h, wiadomości. Ofcuzywa’ 
rosyjska, podjęta przez armie rosyjską na wio­
snę prze iw p ozy cjom  Ilindebburga, przez 
krótki tylko czas mogia się Wykazywać -.pe­
wnymi sukcesami w okolicy jcziurji Narocz, 
jur/ w -cztery bowiem tygodnie po riozpoezęciu 
przez Goisyan tej -ofeinzywy,‘ zadalifcnj im klc- 
nkę. Spoizaewamy się przeto, że w podobny 
sposób zakończy śię taużi i o b e ‘..:.tS£ uKa-yra  
rosyjska na ikwicis poł• uniowo-wseho^inim.

Dzienniki wtskazują też na wiadomość, po­
daną prze'z modyoiaii.ski >Se'colof, iż w razie 
potrzeby wojska anatre-twęgierskie zęsiąpione 
będą w Gaiicj i przez wojska nsemioekie,

Zarządzenie mocstiSi c e n M c h .
Berlin, 15 czerwca. 

M.okal-Aii/eigutH, uuiairkjąc wailci na fron­
cie rósyjskim, oświaidcza na podstawie intonna- 
cyj z niiaradajucgo źródła:

Atak rosyjski w  Galieyi,*wykazujący pewne 
sukcesy, których, zaiprzeczyć otaywtócic nio m o­
żna, któro jednakowoż takich rozmiarów', jak 
•tu ltosyanie usiłują przedstawić, nic posiadają, 
skłoniły mocarstwa centralne do poczymeuia 
natychmiastowych .odpowiednich zarządzeń, 
w obec czego z całym spokojem ocztkiż/ać mo­
żemy dalszego rozwoju wypadków.

# „Stara metodaH.
(Tcl. wl >N. Rrfonny».)

Rotterdam, 15 < mnvea 
General B r  u s  i I o w. kierujący obecną 'o- 

fenzywą rosyjską, oświadczył .sprawozdawoom 
wojennym flzienirików koalicyjnycli, żc wróć

—  A gdybym  też przybył tutaj yr lowarzy- 
.stwie rycerza, który bylb> szczę-.liwy, mogąc 
podnieść oc.zy aż do wysokości tej ręki ..

Spojrzał, mówiąc to, na pokrzywioną kupę i 
(Pr/t: ia t czegoś, jakby napadu torsy i w. czasie 
chłorofonuowainia. Baronowa bawiln się swym 
wachlarzykicm, patrząc iua.gościa źrenicami, 
które zdawały się, jak  u bazyliszka, z orbit, 
wychodzić. Ryszard ukłonił się zdaleka, żeby 
nic dotknąć indyczej łapy. W .odział, r/o ta 
Stwora połknęła haczyk i że będzie czekała ną 
zatpowdedzianego rycerza. Po.Manawial też w y­
swatać ją za jakiegoś draba, który namówiłby 
babsko do przystajpieuia do spóiki w celu na 
bywania toronów krakow kich.,

Zbiegi ze schódów, dópadł automobilu (Drk!) 
i pomknął do Xcnii." ttzekała na niego. Była w 
wolnym szlafroku różow ego koloru. Pierwszy 
raz widział ją taką, bez obcisłej sukni. Była 
zajęta pisaniem pilnogo listu d o  ojca. Kazała 
uiodzieć grzecznie, bez ruchu i cicho, —■ cze­
kać? dopóki nie skończy. Szuflada biurka była 
uchylona i Ryszard widział leżące tam listy. 
Przekomarzając się i  gospodyńką tego pokoju, 
zapuszczał raz wraz rękę w otwór owej szufla 
dy i wyciągał stamtąd to taką. to owaką epi­
stołę. Niektóro z nich już był widział, wiec ci­
skał jc  z powrotom. Ten i ów lis t ‘ byl jeszcze 
w  kopci t ie i Nienaski z głęboką radością spo­
strzegł, że większość z tycli milomiości adreso­
wana była do owej Teresy N erillc. Tak było 
z listem, pisanym nu blankiecie Izby deputowa­
nych. Go w ięcej, w  samym tekście niflktćwe 
wiersze były  wymazane innj m atramentem, nie 
któro słowa podiskrobane. Domyślił się, iż Ke­
nia umyślnie, dla podrażnienia go pokazywała 
mu te listy, jako pisane do siebie. Jakże mu 
się robiło w duszy radośnie, gdy teraz patrzał 
na adrosy kopert! j_.eez yi radość była przed-; 
wczesną, bo oto trafił na lisi na ni Sa‘biav To-

do metody, stosowanej przez Rosyan w Kam­
panii Karpackiej Metoda ta polegała na uży 
ci u jaJc największych ma.s piechoty, celom prze­
łamania frontu nieprzyjacielskiego.

•’ « * “5 
O lb rzy m ie  straty ro sy:s k ie L

* (Tel. wł. „Nowej Reformy’-.)
Wiedeń, 15 czerwca 

»Fremdcn-Blatt<r- ogłasza następujący tele­
gram swego spraw'0/.dawcy wojennego: Rezul­
taty, osiągnięte przez Rosyan w ich obecnej o- 
f.enzy wie. nie pozlostają w żadnym stosunku do 
olbrzymich ofiar w ludziach, które aochrdzą 
już do setek tysięcy.

m i s i is i .te *  5
Berlin, 15 czerwca. 

»Deulis'che Tagosztg.c donosi z Genewy: 
Prasa paryska, o mawiając walki na froncie 

rosyjskim, oświadcza: llosyaiiie- zyskali wpra­
wdzie lfieco na terenie, ważnicja/ą jest jeidnanc 
kwesty.i, czy  to ,ł c o  zajęliy będą w stanif u- 
trzymać. Doświadczenia bowiem, poczynione 
wc wrześniu r. u. dowodzą, że mocarstwa cen­
tralne umieją urządzać niespodziewane ataki. 
Przygnębiającym jest dalej fakt, że ofenzywa1 
rosyjska nie przyniosła na froncie wioskim o- 
czekiwanego odciążenia. Jest to dowodem , ze 
aiutro-węgiorbkie kicrowmictwo wojskowe : oz- 
prządza dostatecznymi środkami na wśzyktkicli 
frontach wojennyon. • i

U le lK a  U s n ą  w m u  h  L o n d y a l Ł
.Berlin, 15 czerwca.

- »Bei'lincr lageblutt?ć: donosi ż Amsterdamu: 
»-Tiines« ■ omawiają w artykule wstępnym o- 
gilomne znaczenie rady wojennej koalicyi, k'tó- 
i .i 11 i'cba we-rn odbędzie się w i^orulynie prizy u- 
dziale Brianda, generalisistmusa Joffre'a, mini­
stra wojny Roqiieisa. senatorów• Clementela i 
Denis-Gociiin, poczerń oświadczają

Jożeli kiedy, to  właśnie dzi.-iaj, śaslc wWpół- 
ijfeiakwiic wszystkich członków koahcyi jest 
konieczne. Wcina na froncie zachodnim weszła 
w EiaUymn krytyczne, jażeh nuż r se groźne. Nie 
można zaprzeczyć, że wojska niemieckie otio.o- 
slj w ostatnich czasach poważne sukcesy pod 
Ver;Um.

------------------ o -----------------   «

m n i e  j p i n t B R B  i e  ® s
(Tel. wl. „Nowej Reformy” .)

Luganoj 15 czerwca. 
W edle danitsienia z Rzymu, dziekan Izby 

depuio whnych B o s e !  l i ,  któremu król po­
wierzył mtsyę utworzenia nowegio gabinetu, za­
strzegł sobie dzień eza.su do namysłu. «

S w i s k o  M o r a y  zoćltufane.
Genewa, 15 czerwca.

Cała prasa paryska wyraża obawę, żc geru- 
laliskinms wioski Ćadorua licdzic musiał z po­
wodu ostatniego wystąpienia Baluiidiy wparła- 
mćiicie ustąp ć ze swego stanowiska. W yszuka­
nie następcy po Gad ornie byłoby 1 ia rdzo truJ- 
ncun, gdyż iiji. z.ustępca Cadorny, generał l*orro 
nic jest'zbyt. wielkim talentem .strategicznym, 
inni zaś generałowie nic posiadają zaufania ar­
mii. ’ * I

— --------- ML .

   m m i

jmlcwskicj, adresowany już niewątplfwic de 
Kenii, która w owej oliwili tak była zajęta pi­
saniem d »  ojca, iż nic zauważyła tej perlą- 
stracyi. Pani Saba wystosow-ała ów  list po 
otrzymaniu, drugiego błagania Ryszarda o adres 
Kenii. Przytoczyła w cudzysłowach cały ine- 
rnal tekst jego listu i zaopatrywnla każde 
z obłędnych błagań w w'ykpiszowski, natrząsa­
jący' się, cynicznie kpiarski komentarz. N ie b y ­
ło drwiny, którojby nic użyła dla wyśmiania je ­
go skamłali. Kadziła Kenii s*trzculz się tego pa­
na, trzymać się on niego zdała, unikać stosun­
ków z nim, Mc tylko można, —  wiośnie dla.te 
go, żo teraz tak jest zakochany, >,-Tacy są naj 
gorsi-, —• pisała ta eksperłka. —  to są tyrany 
mękałc —  (takiego używała terminu), —  na- 
niebezpieczniejsi zc wszystkich dla uas, k h 
biot. Ani sic sposirzeżesz —  pouczała dalej — • 
jak cię taki opaifuje, skrępuje swym szałem, 
pokona, rozbudzi w tobie sanmj ślepą, mania­
cką i głupią wierność. A gdy on sam zechce 
uinc-j, lobie każe trzymać się jogo poły, boby 
•mu to ubliżyło, żebyś ty śmiała mieć innego. 
Tego nic zniesie jego pycha, a będzie mu się 
wvdawalo. żc to wciąż ta sama jego poprzednia 
pasva«. Radziła przezornie, żeby kiedynickie- 
dy ezeniś podniecić wrażliwość, “ukazać mu się, 
mignąć przed oczami —  i znikać, znikać jak liaej- 
-czościcj: i na czas jak najdłuższy. —  »Je<st to 
•ideałhta, wybuchowiec, głowa gorąca, a serc o 
naprawdę z kamienia. Tak zwany »porząjdnyi 
człow iek", który cię nędz to ti-zymal na łańcuchu 
'Swęycli •>zasad*, jak psa- na sw-ojem podtwórau 
gdy saiu bęKilzicinial pełny dom profitów' ze swo­
ich c.iót. —  a zresztą pod sckreiem robił, co  mi< 
się podoba. Gdybyś mu się sprzeciwiała, za­
kułby cię w  dybj i zamknął w  piwnicy, —. 
w'szi'stko z owej m iłości:' (C. d, ii.).



Nic Z9T . N O  W A  R E F O & M )

Z Se!BiP B̂slsnWsSo.
(Tel. c. k. Biura koresp)

Budapeszt, 15 czerw ta.

Hr. Tisza o wojnie z Rosyą.
Prezydent ministrów hr. T i s z a  oświadczył 

w  Sejmie węgierskim, że pragnie na, początku 
posiedzenia pomtormować IzJaę o  połażeniu na 
terenach wojennych. Mowcł wskazuje lu to, 
że przy naszej olenzywie na W iochy, o której 
me chce nie mówić, ponieważ ona jeszcze trwa, 
nasze wojska zdobyły sobie wieczne wawrzy­
ny.

Następnie wspomniał premier w słowach 
wielkiej,1' i podziwu o zwycięstw ie niean ad  ierj 
łloty na i flotą angielską, |K>czen] oświadczył.

Z zebraniem się parlamentu schodzi się je- 
•»zcze uieukoilczona oib ~iymia ofenzyw Ro- 
syąp. Ot “używa ta przyniosła Rosyanom w 
dwu punktach istotne ?ukcesy. Minister nie ma 
zamiaru przeczyć tym wydarzeniom lub je  u- 
mniejszać. byłoby to bowiem obrazą dla naro­
du węgierskiego, gayby chciał ukryć przed nim 
nieprzyjemną wiadomość. Ale w pełnej otwar 
tości i' w pełnej świadomości oJpow IcJziainości 

- może Izbę zapewnić, że nasze wojska konty­
nuują w alkę z niezmiennem bohaterstwem, wy 
trwałością i zdecydowaniem osiągnięcia zwy­
cięstwa. Przeważna część naszego frontu znaj­
duje się w laszeui rei u. Wszystkie potrzebne 
zarządzenia wydano, lak, ie  premier ma po­
wód do wyrażenia nadziei, iż także ODecne nie­
przyjemne wydarzenia pozostaną przcmijające- 
m epizodami i ie możemy mieć pełne zauia- 

me w ostateczne zwycięstwo. (Żywo oklaski)
Następnie odczytał prezydent miniwbrów 

dłuższe oświadczenie ministra spraw zagranicz­
nych oar. Buriana, występujące przeciw w y­
wodom G reya,-có do pow odow  w ojny.

Oświadczenie bar. Buriana.
W  dalszym ciągu posiedzenia odczytał hr. 

T ‘ s z a  pismo ministra spraw zagranicznych, 
bar. B u r i a n a ,  który wskazuje, i e  okropna 
zbrodnia, dokonana w  Sarajewie nie hyła przy­
padł :c wą iskrą, Która mogła byia  całą część 
świata objąć płomieniami, lecz była zbrodnią, 
oświetlającą tylko ciemności, wśrócl których 
Rcsya i jej sojusznicy przygotowywali systema­
tycznie atak na Ausitro-Węgry. Serbia była 
beapośredmem narzędziem polityki rosviskiej. 
Uprawiana w Serbii polityka Rosyi mogła była 
doprowadzić tylko albc do  naszego poniżania, 
aibo do  naszego zbrojnego oporu. B iedy w paź­
dzierniku roku 1913 kazaliśmy Serbii zawrocie 
z je j pochodu rabunkowego ku Albanii, Rcsya 
nie by ła  jeszcze gutową i nie wmieszała sit;. Lecz 
jej przygotowania wojskowe trwały dalej i  kie­
dy w  czerwcu r. 1914 Austro-W ęgry pociągnę­
ły Serbię do odpowiedzialności, Rosya, chociaż 
‘było to może za wcześnie dla je j celów, uważa­
ła ten fakt, za zbyt wielkie wystawianie na 
szw ank.swej potęgi i postanowiła wystąpić na 
placu Doju. \V Jcwest/i, .na kim ciąży właśmwa 
odpowiedzialność za wybuch w ojny, dla nas 
akta. sa zamknięte. Ponieważ jednakże Grey kil­
kakrotnie tw ierdził' że przyjęcie planu konfe­
ren cji po naszem ultimatum byłoby zapobiegło 
wy buchowi wojny, i wskazując w uzasadnieniu 
teg\, na rezultaty konferencyi bałkańskiej w 
Londynie, zaprzeczył, jakoby Anglia zajmowała 
nieprzyjazne stanowisko w obec mocarstw cen- 
frąjnycłl, nir, bodzie ZS/fem T.hytPrTiiom. rzucenie
nkiem wstecz na nasze własne spostrzeżenia od 
konw encji w  Rewlu zawartej. Nasze spoftnze- 
żenća popierają to, co  kanclerz Rzeszy niemie­
ckiej powiedzml o  zachowaniu się Anglii już w 
listopadzie r. 1908, kiedy sprawa zbiegów w oj- 
skuwych "w Casablanca wywołała wielkie rozgo­
ryczenie między Francyą a Niemcami Anglia, o  
ozem doniosła nasza ambasada w  Paryżu, chcia­
ła Franeyę uwikłać w wojnę.

Podczas przesilenia aneksyjnego Anglia, cze­
go  dowodem są nasze informacye, me stała po 
stronic czynników, dążących do  ugodv, lecz ju­
dziła między nami a Rosyą z  pow odu przeci­
wieństw, jakie w yłoniły się w sprawie Bośnit 
Na twierdzenie Greya, że w  myśl jego  propo- 
zycy i w  sprawie konferencyi, można by ło  uni­
knąć w ojny światowej, . udzielił już kanclerz 
Rzeszy niemieckiej szczegółowej odpowiedzi. 
Podczas rokowań na konferencyi londyńskiej, 
której zadaniem była tylko wymiana myśli, rząd 
angiehiki nie czynił żadnej tajemnicy z tego, że 
bliższe stosunki polityczne z Rosyą nie pozw a­
lają mii na pełną bezstronność. Stwierdzenie to 
jest dowodem, jak mało stosownym środkiem w 
lee'e roku 1911, pom ijając już m obilizację ro- 
•Sfjską, kb jia  bezpośrednio nastąpiła, i która w 
ogóle uniemożliwiła plan konferencyi, był -wnio­
sek Greya co  do zwołania konferencyi, na któ- 
rejby Grey naturalnie znowu stał w  zupełności' 
po stronie swych sojuszników. Nie można za- 
t^m ^yło ryzykować tej konferencyi londyń­
skiej, gilzie,by wchodził w grę los całej Euro­
py. Ale w roku 1914 chodziło o rozstrzygnięcie 
takiej J- wee-tyi, którą m ogły załatwić wyłącznie 
Au-stro-U ^grv wobec Beri.ii, która monarchię 
sprowoKwwała do  osi ateczności. Jakież nadzieje 
mogła: budzić konfereneya, zaprojektowana 
przez mocarstwo, którego polityka od la't sied- 
rahi systematycznie identyfikowała się z polity-

sobie to bezpieczeństwie w  ogniu uaszegc1 świę­
tego . entuzyaznia wojennego. Austro-Węgry 
wraz ze owymi aprzj mierzeńcami nie zaniecha­
ją bohaterskich swych wysiłków wcześniej, do­
póki nie osiągną ostatecznego zwycięstwa. —  
Nasi nieprzyjaciele spodziewają się zmiany 
szczęścia wojennego. Po tym wielkim irysiłku, 
k tó iy  oddawna przygotowują, spodziewają się 
zmiany szczęścia, licząc na nasze wyczerpanie. 
Ufając w pom oc Bazą, spodziewamy się. że te 
oczekiwania zawiodą naszych niepiizyjaciół. 
Przedłużaniem walki m ogą nasi nieprzyjaciele 
jeszcze więcej nędzy sprowadzić na barn i ludz­
kości, iecz nie zdołają powstrzymać żelaznego 
kkiku przeznaczenia, Miłość monarchii d c  po­
koju me ulega najmniejszej wątpliwości, lecz, 
by  użyć słów G reya w  naszym wypadku m o­
żemy i my powiedzieć, że Austro-Węgry f jej 
sprzymierzeńcy nie ścitrpią stanowcze pokoju, 
któryby nie zmazei licznych zorodm wojny.

Po prezydencie ministrów lir. Tiszy, zabrał 
w dyskusyi budżetowej głos hr. Michał K a r  o- 
1 y  i, imieniem zjednoczonych stronnictw 48 ro­
ku i partyi niezawisłości. Mówca wystąpił prze­
ciw budżetowi, poczem  zajął się bbecnem poło­
żeniem wojennem, oświadczając, że długie ti wa- 
nie wojny uniemożliwia ukończenie wali nu 
podstawie status quo ante. Można aprobować 
tylko zawarcie pokoju, któryby skompensował 
szkody i n ekorzyści, spowodowano wojną. - 
Mówca omawkii obszernie kwestyę pokoju. 
Uważa za rzecz konieczną, by ze strony miaro 
dajnej oswiauczono^ jakie są właściwie ostate­
czne cele walki. * ' _

Hr. Juliusz A n d r a s s y  składa przede- 
Wszystkiem imieniem swego stronnictwa o- 
świa.iczeuie, że stronnictwo jego, jak ao-tąd, 
tak i nadal będzie dążyło d o  wzimoenieiiia, aż 
i  ostatecznej chwili okropnej wojny, woli na­
rodu, koniecznej dla wywalczania ostateczafo 
g o  zwycięstwa.

Czwartek. 15 Czerwca 1917

towia wojen, wysłał d e ^ z e ; do J. P i I s u d  s k i & 
g  o, kom. I. bryg. Legie nów z wyrazami czci i hoł­
du dla twórcy Legionów polskich; do komendy Le­
gionów polskich z .zyrazani czci i hoidu dla wszy­
stkich pułków; do II. szwadronu 2 pułku ułanów 
w rocznicę bohaterskiej szarzy pod Rokitną; do 
miasta Warszawy z wyrazami podziwu i czci z po­
wodu samorzutnego zorganizowania się i z powo­
du świetnej narodowej manifestacyi w dniu 3 ma­
ja; dalej do hr. Andrassego z wyrazami czci i chwa­
ły dla narodu węgierskiego i komitatom ziemi wę­
gierskiej za wierną i nieulęklą przyjaźń, okazaną 
Polsce.

Krakowskie Towarzystwo Oświaty Ludowej —; 
Henrykowi Sienkiewiczowi. Krakowskie Towarzy­
stwo Oświaty Ludowej yyslało du Henryka Sien­
kiewicza nasiępuiący adres:

^Najczcigodniejszy Panie! Wydział Krakowskie­
go Towarzystwu Oświaty Ludowej, , który ma to 
szczęście zaliczać Cię do swego grona, jako. hono­
rowego członka, bioiąc serdeczny udział w hołdzie 
całej Polski, śie ( 1, Najczcigodniejszy Panie, wy- 
razy głębokiego szaciuiKu i gorące życzenia dłu­
gich jeszcze 1 owocny ih lat dia szczęścia tej Ojczy­
zny, którą nad wszystko ukochałeś.

Zdrząd główny krak. Towarzystwa Oświaty Lu 
dowej: Tadeusz Laugle, wiceprezes T. O. L , dr

Z Króbstwa Polsfciaoo. _
K«t< strofa burzy i grauow w Kieleckim, Korć 

spornient nasz donosi nam z Kielc pod datą 11 bm.:
W sobotę 10 bm. po .południu między godziną 3 

a 1 miasto i najibdiżczą okolicę 'nawiedziła szalona 
uaewa, połączona z gradem niezwyczajnej wielko­
ści, uc chodzącej do wielkości gęsich jaj lub pięści 
iOhnkiej. Były to istne kule lodowe, opadające z 
•niezwykłą silą. W  calem mieście od strony połrf- 
driowo-wsenodniej -we wszystkich budynkach, ka- 
miśflpc-ach i domach, nawet najgrubsze szy by zosta­
ły potrzaJcaine, jakby od odłamków eziapndi lub 
potężnych uderzeń kairncn.iatmi. 1\T południowo- 
wschodniej części .ul. Franciszka Józefa, począwszy 
od dworca koi ej owego aż do góry, Łj. ul. Pocztowej, 
wgzystnie oka u. wystawowe zakładów i haaidlów 
cJin.e&eijańskćch (zyoow.śkic toyly zaanjadęte) zgi.u- 
chotane. ' !

Paaająee pocisk, lodowe pnzernjai, naiaet dachy 
blaszane i dachowiacm e, z dachów zas krytych papą 
utwori.yly sita. Przewody -telegraficzne, telefonicz­
ne d elektryczne zostały pozrywane.

Na dziedzińcach, og,odach i polach wyginęło 
setkami aroioiu, niemniej wiele ptactwa. Wiele osób 
w mieście i okolicy, które grad dopadł na otoar- 
tein emejbeu, dounało licznych konouzyj. Nawet na

Kazimierz Lubecki, wfcepnezes T . O. L.,' Franciszek * Pr“ iość * ,taJdlCh pocisków ło-— , m „  - (iii ,/WVłf*in IWlóJTTJrr-TiacłiT tir firlonrA to 1-ni ełnMitonlm oirt

niemieckrei/miał wielką racyę, gdy już dwu 
krotnie- powiedział, ie  Niemcy na wypadek

Łą v$&zego g łów nego wroga, którym gotował się 
już Jo walki?.' Z końcem  lipca r. .1314 
gdyby była, faktycznie pragnęła poko-jti
Pjfrafcięge, mogła byl.i tylko to uczynić,

- nglia. 
ciwo- 
żeby

me b jła  popierała Rosyi, która tamowała sw o­
bodę naszych uprawnionych ruchów wobec Ser- 
n i < zęby była proklamowała swą neutralność.

Cc się tyczy odpowiedzialności za- prowadze­
nie dalszej wojny, minister spraw zagranicznych 
oświadczą' że hic możemy naszym nieprzyja­
ciołom nakazać, by uznali się za pobitych, 
wzglęauie by zrezygnowali z nadziei poprawy 
pclużenia. Jeżeli jednakże Grey oświadcza, że 
en* on te nie jest pobita, to przecież mocarstwa 
centrali > w całej swej skromności mogą wska- 
zai- na to, ;e  one tem mniej są pobite. Faktem 
jest. /.e w rezultacie za cenę naidludzkich czy- 
nón uaszj cL bohaterskich, walczących wojsk 
jest przechylenie wagi wojny światowej na 
wszystkich terenach wojennych na kerzyść na 
szego czwórprzyirierza i że my nigdy nie pc- 
zwoliiTty eobie wydrzeć z rąk sukcesó.v. Konie­
czność samoobrony wepchnęła, nas we wojnę. 
Tego nie można przeoczyć nawet po naszych 
wspaniaaycli zwycięstwach. Naszym celem woj­
ny jest trwałe zagwarantowanie naszego bez- 
pMC7enstw« przed powtórzeniem takich 1 dra 
az- ^  ^ ó  r. Nie stawiamy żadnych zbyt

I * .1 cb żndflń, jednakże chcemy ukuć,

Hr, Andrassy w sprawie Pcłski.

Omawiając sytuaeyę wojemuj, port iada: Ma­
my wszelki powód do spoglądania z zaufaniem 
w przyszłeść. Nie wolno nam zapominać, żeśmy 
na polu gospodarczej wali;:’ uczynili v ielki krok 
naprzód. Największa iiadzieja nieprzyjaciela 
wygłodzenia nas spełzła na niczem. Żniw o, są 
przed drzwiami i spodziewamy się, że podora- 
my uaszym zaaanihui. Mówca wskazuje na ko­
nieczność pom agaria Austryi prodnkcyą agrar­
ną Dalej okieślił naszą sytuaicyę wojskową ja ­
ko nie niekorzystną. W prawdzie na froncie pół­
nocno-wschodnim nie można było całej linii u- 
trzymać, lecz z  oświadczenia prezydenta mmi- 
stiów  czerpie mówca nadzieję, że jesi dość słL 
by wtargnięciu nieprzyjaciela krer położyć.

Omówiwszy v spaniałą ofensywę we W ło ­
szech i pod Verdum jako też bitwę pod Ska- 
gerrakiem, m ówca zajmuje się kwestyą poko- 
jń, przyczem wskazał na ostatnią swą mowę 
pokojow ą i przypomniał, że nieprzyiaciele chcą 
naprzód złamać naszą snę, a potem dopieTO 
zawierać pokój. Dlatego przy całej miłości po­
koju należy dalej walczyć dla osiągnięcia zwy­
cięstwa

Naatę^dic zajmuje się mówca ,:zczegóiowo 
sprawą polską i oówia dcza. że kancleri. Rzeszy 

anrieddei 1 

otnie powie
zwycięstwa są 7J«3rdnwin* ola ruCUcOd D tu»77i a 
powrotem Polski. Mó wca stwierdza z ub&iewa- 
niem. że ironarenia w tej oprawie dotąd osła­
niała się ii^Iczeniciii i wskazuje, że nawet pra 
sa angieloka, fr.mcus’ a i włoska ostatnimi cza­
sy doeć cze$*o podkreślała, ie Polaka nie rnwie 
już destać się pod panowanie rosyjskie. Jes; 
rzeczą natu *alną ie także i my, którzy ranuę 
przy 1 anJeoiu walczymy z Połakomi, zajmuje­
my stanowisko, iż Polska nigdy nie może do­
stać się z powrotem pod tyranię Ro3yi.

My jednakże —  oświadcza mówca -  mu­
simy je&zcze dalej pójść i oświadczyć, że nie 
zgodzimy się na żadne rozwiązanie, któreb\ 
Poiskę poddać mogło nowej wiwisektyi i że nie 
możemy się ugodzić, by Polskę raiz jeszcze po­
dziel ono. Mówca nie domaga się w tej sprawie 
żadnej odpowiedzi od prezydenta ministrów, u- 
ważał jedaak za swój obowiązek zwrócić uwa 
gę na to, że odpov "e lnie oświadceenie jest rze­
czą koiiifccziją; im prędzej, tem bardziej by nas 
to wzmoenjło, a naszych braci polsklchby u-
spokeiło.

W końcu oświadcza m ówca, że ud rzuca 
przedłożenie budżetowe.

Poseł Stefan S z a b o  (partya włościańska) 
7., jmuje się kweBtyą radykalnych reform a- 
grarnyc.1' i czyni zawisłem przyjęcie przedłoże­
nia od odpowiednich przyrzeczeń .■ządu.

Hr. A  o p o n y  i pochwalił, że prezydent mi­
nistrów skorzystał z pierwszej sposobności, by 
dać wyjaśnienia o sytuacyi wojennej. Naród w 
Jaocnej wojnie, udon od-nił, ze w cbec niego na­
łoży przemawiać otwarcie i bez ogródek. Spo­
dziewać się należy, że naród węgierski zbierze 
ow oce swej wytrwałości. Słowa i ancierza nie- 
mied;5flgo, ,.e niemr m owy o  status quo ante 
odnoszą się również do stosunków wewnętrz­
nych l:raju M ielkie masy, które poniosły nio- 
zna ne dotąd w historyi świata ciężary wojen 
ne. mają też prawo do zbierania ow oców  tej 
wojny. Mówca pragnie gprąoo utrzymania przy 
mierzą z Niemcami i po wojnie, i pogłębienia 
go.

W  sprawie polskiej honor nasz i naszvcb 
sprzymierzeńców —  powiada m ówca —  wyma 
ga, aby, jeżeli nam się uda wyprzeć Rosyan z 
Polski, nie miało to cl arakteru zdobywczego 
iecz charakter oswobodzenia.
• Pos. Ludiwik N a - w a y  (bezjiartyjny) i Józef 

S t e r  e n y  ępartya konstytucyjna) zajmowali 
się głównie kwestyami gicHpoda-rczemi.

Następne posiedzenie jutro. '

Pawłowsiti , sekreta’"', T. o . L., dr Witold Rubczyń 
ski, ks. dr Józef naczmarczyk, profesor uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, ks. Ignacy Woźniczka, dr 
Edward Schnayuer Seweryn Udziela, dr Józef 
Brzeziński, ks. Ludwik Kasprzyk, ks. Jan Masny

Z teatru miejskiego. Gościna p. Siemaszkowej 
dubiegła końca; uziuaj' ukaże się znakomita ar­
tystka, po raz ostatni w świetnej kreacyi z >Igra- 
szek gubematorowej*.

Na pożegnanie p. SiemaszKowej przygoto>vuj‘e 
się w gTcrie kolegór ̂  serdeczna owaeya, a tłumne 
niewątpliwie przybycie publiczności da wyraz jej 
uczuć dl? żegnającej nas obecnie znakomitej ar­
tystki.

Z teatru ludowego. Znakomita operetka Bodan- 
skv‘ego z muzyką O. Straussa » Dookoła miłości*, 
która w piątek, dnia 16 b. m., wchodzi na repertoar 
naszej sceny, jest no wośf.ą nieznaną dotąd w Kra­
kowie Dyrekcya dosiada wszelkich starań, aby 
przedstawienie wypadło jak najlepiej.

Nowe normy wypieKu i ceny ćnleba w Kranówie. 
Magistrat krakowski, podając rozporządzenie na­
miestnictwa o przymusowej domieszce do chleba 
50 procent surogatów, w czem 30 procent, mąki 
jęczmiennej', alto kukuruazianej, a 20 procent zie­
mniaczanej miazgi, .przypomina zarazem dawniej­
sze przepisy o wypieku chleba, w myśl których 
waga bochenków chleba (w gramarh wyrażona), 
ważonego po wystygnięciu, musi być podzielna 
przez 140, a piekarze i sprzedawcy muszą chleb na 
żądanie sprzedawać w kiomkach po 70 gramów; 
cena chleba nie może przenosić 7 hal za każde 
140 gramnw, to znaczy za bochenek, wagi 980 gra­
mów (około 1 kilogram) 49, względnie 50 hal., bc 
chenek 2-kiIogramowy 1 kor. Ten powrót do da­
wnej, a raczej niedawnej ceuy chleba, wypływają­
cy z powyższego obwieszczenia, tłumaczy się zwię­
kszeń im dodatku tańszych suro atów, —

Polegli i zaginieni z Krakowa. Z magistratu kra-

dvwyioh ujdcw.ywBzy w głowę jakąś staruszkę, Bp o 
•wodo,tał śmierć. Wielu mieszkańców miaeta i oko- 
Mey, którzy dn>znałi kontiuzyj, będą zmuszeni kilka 
cmii przeleżeć w łćżki ■ Ogiedy zootteły zupełnie 
zmsECzone. •

Grad ten -wyrządził szkodę w sam ran mieście błi 
zke na pól miliona koron, z togo na jakie 200.000 K 
...zkody w szybach i oknach wystawowych.

Jeszcze nie ochłonięto z tej szalonej ulewy i 0- 
krapnego grań,u, gdy rniędzj godziną 5 a 6 po po 
rudnui znowu nadciągnęła niezwykła burza. j.'yim 
razem tsaMszczyla ezęscaot. o miasto, a rozpętała się 
w okolicy. Raz po raz padały błyskawice i przerzy­
nał powletńze groźny ryk piorunów. Jaide ta burza 
wyzządziła szkody, na Taizie jeszcze nie wiadomo. 
PrzypuMczać należy, że są bardzo poważne.

W diwie godziny później po raz trzeci miasto i 
okolicę nawiedziła ulewa wprawdzie bez gradu, 
połączona natomiiast z piorunami i niezwyKiym 
wichrem, który drzewa wyrj-wał z  korzeniami. W 
yofluduiowej a izacuodndej części powiatu w wielu 
■rniejscach wkłziano łuny pożarowe.

Nad ranem nad okolicą miasta po raz czwa.ty 
przeciągnęła burza, połączona z ulewą, miejscami 
z gTadeim, a ni umai wszędzie * piorunami. Znowu 
zauważono z miasta szereg pożarów. Między godz. 
2 a 8 nad łanem -oświetłtry eię ulice miasta od nie­
zwykłe poitężnej łuny pożarnej. Za dworcem i to­
rem kolejowym .jutonęły jakieś budynki, pedobno 
tartak więkb/y i młyn.

Jakie ainiszazeinia i szkody wy.ząazijy te cztery 
burze w ciąga II godzin w sobotę po południu, wie­
czorom 1 w nocy —  możma będzie wiedzieć dopero 
za kilka dni, gdy nadejdą wieści z powiatu. Dziś 
już jednak możiUt stwierdzić, że szkody będą wiel 
kich roemiairow, że Łiemię kielecka nawiedziła wiel­
ka kieska, że wspaniale zapowiaiaająicy się urodzaj 
w znaczniej części poszedł już na marne. (J. Sch ) 

Zwalczanie tyfusu plamistego w Lublinie. Ko­
menda obwodowa lubelska, celem zwalczenia szc-

Il-w iió 7 na zasiłki Teodora Olszewska .0 K dla ucz- 
czem a przyjaciólk '- ś. p. T eod ory  z hr. Stadnickich 
N iew iarow skiej; Eleonora i Zofia Ozoponow skie 40 K  
zamlas m eiiea. na trumnę u. p. A liny Bartikówny.
, Na Legiony; Zamiast wieńce na trum nę ś. p.” T eo- 
d o -y  z hr cadnickicb h en ryk ow ej Niew iarow skiej: 
2 K ow s^ a 15 K  i  K arolow ie Grabowscy

Na Schronisko nauczycislskie w  ZaKopanem: Anna 
Kip .i owna. 100 E z zebranych w  Zurawnie za pisanie 
kw itów  na zasiłki.

h a  Czerwony K rzyż: Anna K iperówna 256 K  28 b 
z zebranych przy w ypłacie zasiłków w  Zurawnie 
li 500 K  na inne cele); N, N. 80 K  ja k o  docuód  z lo- 
tery i fanto1 ej, urządzonej w  Borku Fałęekim 

Dla Ligi kobiet: Franciszka Popielow a 50 K.
Na Ognisko i z i e c  legionistów  w  Zakopanem : K la ­

sztor św. Jana CO K  zebrane na przedstawieniu, urza 
dzonem  przez uczenice (w  Nr. 200 m ylinie wym ienione).

Dlla staruszki W . t>.: N. N. 2 K  50 h 
.. D la staruszki M. R .: N. N. 2 K  5U h.

Repe' oar teatiu miejskiego w Krakewii
i  ' im. J. Słowackiego.
Czwarteit: „Igraszki gubematorowej“ , ostn.tni 

wy stęp p. Siemaszkowej, ' .
Piątek: Koncert „Cheluiszczyzna".

•lepertour miejskiego teatru Luaowego.
W  piątek, dnia 16 b. m.: »Dookola miłości* (‘no­

wość), nowa operetka z muzyką Oskara Straussa.
W sobotę, dnia 17 b. m.: »Dookola miłości*. 

niedzielę, dni? 18 b. m. po południu: »Obrona 
Częstochowy*; wieczorem: »Dookola miłości*, .

W  poniedziałek, dnia 19 b. m.: ^Dookoła miło 
ści*.

W o śrudę, dma 21 b. m.: >Dookoła miłości*.
We czwartek, dniu 22 b. m.: *Dookołu miłości*

kowskiego otrzymujemy następujące pismo: W  owi rzd  flj się coraz oardziej w Lubmiie i wielu gminach 
dencyi miejskiego Urzędu opieki socyalnej nad in- powiatu lubelskiego epidemii tyfusu plamistego, 
wahdami, wdor ami i sierotami po pomgłych na obostrzyła przepisy meldunkowe dla osób, przyby- 
w.oime ziiachodzą się między innemi następujące ; wających do Lublina. ^
osoby, przynależne d o  K rakow a, lub tu dawniej [ i* Unici w  W arszaw ie. L iczba  unitów  w  W arszaw ie 
=cmi,,kmImIii, klóre. wedle nadsyłanych urzęd&T ĵ-ch przewyższa obecnie 200 osób. ; TJnici wystosowali 
wykazów, poległy, względnie zaginęły w obecnej do wiadz podanie o zatwierdzenie statutu igroma 
wojnie. idzenia parafialnego unitów. Do czasu zatwierdze-

1) P-o l e g l i :  Galczyk Stanisław, rezerwista i 3 sia takiego zgromadzenia, na razie utworzono ko- 
pulku piechoty, ur. 1886;.. Korzeniak Franciszek, Jmitet prowizoryczny. Na przewodniczącego komi- 
szeregowiec 32 pułku piechoty pospolitego ruszenia,; wybrano p, Piotra Rudzka, b. wychowańca se- 
ur. 1880; Kowalik Piotr, pospolii&k 24 pułku pm- jminaryum unickiego w Chełmie. Jednocześnie uni- 
choty; Krasny Antoni, szeregowiec 15 pułku pi© ci zwróciii się z podaniem do zarządu nnasta o u-
choty, ur. 1»80: darkowicz Karol, szeregowiec 1 
pułku piechoty; Markovdcz Piotr, szeregowiec 16 
puiku obrony krajowej, ur. 1887; Mostek Kasper, 
strzelec batalionu strzelców polnych Nr 13; Nega 
Feliks, s/.eregowiec 56 pułku piechoty, ur. 1880; 
Oka.ni.us Stanisław, starszy 16 pułku obrony kra- 
owej ur. 1890; Porębski Bronisław, plutonowy 

32 pułku pospolitego nibzcni;, ur. 1378: Sanka 
Franciszek, szeregowiec 15 pułki, obrony krajowej, 
ur. 1896; Sobesto Jan. szeregowiec 16 pułku obro­
ny krajowej, ur. 1878; Trybuu Piotr, rezer. 13 puł­
ku piechoty, ur. 1891; V. ąe Hyacent, szeregowiec 
32 pułku pospolitego ruszema? ur. 1873; Zadra Jó­
zef, szeregowiec 56 pułku piechoty, ur. 1894

2) Z a g i n i e n i :  Czarnecki Władyslaw, szere­
gowiec 13 pułku piechoty, ui 1889; Włodarczyk 
Franciszek, szeregowiec 13 pułku piechoty, ur. 
1894. ,

Ponieważ rodzin wymienionych w drodze poszu­
kiwań urzędowych nie zdolanc odnaleźć, magistrat 
wzywa żony, oraz najbliższych krewnych tych 
osób, by 6ię we własnym interesie (celem podniesie­
nia roszc7.eń o ustawowe zaopatrzenie, ewentualnie 
wsparcia) zgłosiły osobiście w biurze miejskiego 
Urzędu opieki socyalnej nad inwalidami, wćlowam. 
i sierotami, przy placu W  W - Świętych L. 1, II. p., 
między godziną 11—1 w południe.

Włamanie. Wczoraj wi godzinach południowych 
niewyśledz.eni dotąd sprawcy dokonali włamania 
do sklepu p. Henryka Fństa przy ulicy Floryań- 
skiej. Złodzieje dostali się do sklepu pracz drzwi od 
sieni, oderwawszy zamek. Łupem ich stało się oko­
ło 500 K w gotówce, znalezionych w kasie, oraz 
prawdopodobnie niektóre cenniejsze artykuły; roz­
miarów tej szkody jeszcze nie stwierdzono.

Z kraju.

*vf ■ &&&&*& a m

• Kraków, 15 czerwca.
Echa zjazdu Ligi kobiet N. K. N. W uzupełnieniu 

sprawozdania ze zjazdu, zamieszczonego we w tor-'w  dosadnych słowach działalność polityków uki ~, 
kowym porannym numerze rzezego pisma, poda-; iiiskich. Obecnie koła ukraińskie obawiają się, że 
jemy, że zjazd . 1 kobiet N. K. N. z Galieyi i Ślą- ks. dr Chomy szyn zaprowadzi reformę kalendarza
ska przy współudziale delegatek L‘gi kobiet Pogu także w dyecczyi przemyskiej*

„Gazeta Lwowska * —  jak donosi „Gazeta Wie- 
czorna“ z daty 13 bm., —  w najtolŁżsaym czasie za­
cznie już wychodzić we Lwowie. Z Białej przybyli 
już w tym celu do stolicy red. Rolle i red. Schroe­
der. Powrócił również personal administracyjny. 
Rnd-ca dwoimi ,red. Adam KrecLowiecki, tudzież red. 
Stanisław Roseowski rozpoczęli już urzędowanie.

Sprawa przeniesienia ks. biskupa Ghomyszyna. 
»Kurycr Stanisławowski* donosi: »W  kołach ru­
skich żywo omawianą jest sprawa przeniesienia się 
biskupa ks. dra Chomyszyna. do Przemyśla. Spra­
wa ta, jak się informujemy, nie jest jeszeze stanow­
czo załatwioną, chociaż prawdopódobnem jest, iż 
ks. dr Chomyszyn stolicę biskupią w.Stanisławowie 
opuści. Tak wiadomo, politycy' ukraińscy podnieśli 
głośny protest przeciw reformie kalendarzowej ks. 
biskupa Chomyszyna, na który to protest ks. dr 
Chomyszyn odpowiedział bardzo ostro, piętnując

dzielenie im dalszego kredytu na utrzymanie ks. 
Bazylianina Gabiyela Furmana, oraz dopomożema 
unitom do odzyskania kościoła unickiego przy uli­
cy Miodowej. Z kościoła, do tej pory korzystają 
pozostał’ w Warszawie Rosyaniu, unici zaś zmu­
szeni są odprawiać nabożeństwa w mieszkaniu ks. 
Furmana. Jednoczćśnio unici proszą, aby im byia 
zwrócona wraz z kościołem cała nieruchomość po- 
bazyliańska. dochód 7. której przeznaczony będzie 
na utrzymanie kościoła i duchownego. Prawosła­
wnym zaproponowano, aby nabożeństwa przenieśli 
do cerkwi przy ulicy Długiej.

Działalność Tanich kuchni w Warszawie. Jak 
wielkiem dobrodziejstwem dla ubogiej ludności 
Warszawy są tanie kuchnie i herbaciarnie ludowe, 
o tern przekonywują cyfry sprawozdawcze o ruchu 
w tych humanitarnych zakładach. W kwietniu r. b. 
sekeya tanich kuchni wydała 2,79C„167 obiadów, 
w tern 1,366.344 bezpłatnych. Kuchme ludowe wy­
kazują cyfrę 2,064.525 porcyj obiadowych, kucńnie 
dla dzieci 467.705 porcyj, dla inteligencyi 135.339, 
mieszane 122.597. Herbaciarnie ludowe wydały 
320.473 poreye herbaty, herbaciarnie dla inteligen- 
cyi 120.014. Ogółem na kwiecień 440.487 porcyj. 
Przeciętny koszt jednej porcyi wynosił w kuch­
niach ludowych 11.85 kop., dziecinnych 7.05, obia­
dów dla inteligencyi 26.50, mieszanych • 13.2G i 
12.38 kop. W herbaciarniach ludowych 5.68 i w 
herbaciarniach dla inteligencyi 7.25 kop. na porcyę.

Uratowane zapisy. »Dz:iennil< Kijowski* z dnia 
6 maja b. r. donosi, że izba sądowa kijowska roz­
patrywała testament ś. p. Ottona Staszewskiego, 
który  zapisał majątek,  ̂ wynoszący około 230.000 
rubli na dobroczynne i oświatowe instytucye w 
f  r: k o  wi e ,  Poznaniu, Warszawie, Częstochowie 

Kijowie, tej licznie na rzecz Akademii Umieję­
tności w K r a k o w i e 25-000 ruoli. W  kilka dni po 
sporządzeniu testamentu ś. p. Staszewski odebrał 
sobie życic. Daleki krewny zmarłego wytoczył pro­
ces 0 obalenie testamentu. W  pierwszej instancyi 
wygrały go instytucye dobroczynne. Teraz zaś Izba 
sądowa uznała proces za nieprawidłowo wytoczo­
ny i zatwierdziła wyruk sądu okręgowego.

Kolej Pfctersburg-Archangielsk. »Lok. Anzeiger* 
donosi 7. Rotterdamu: Ageneya Ilawasa donosi, że 
w ciągu bieżącego miesiąca ukończona zostanie 
budowa w i e l k i e j  l i n i i  k o l e j o w e j  Pe -  
t e r e b u r g - A r c h a n g i e l s k .

W sierpniu lub wrześniu ukończona będzie bu- 
dowa linii kolejowej, biegnącej wzdłuż wybrzeża 
murmańskiego.

£  i ? b I  @ k ^ / T o m ś € z n y o
* Izba inżynierska zwraca się ponownie do 

wszystkich cywilnych techników z energicznem we­
zwaniem, ażeby we wrasnym i publicznym intere­
sie, ze względu Da zapotrzeoowame cywilnych te­
chników przy odbudowie kraju, przesłali odwrotnie 
pod adiesem Izby, Lwów, ulica Zimorowicza L. 9, 
dokłaane swoje adresy, podali ewentualny specyal- 
ny swój zakres działania i donieśli, czy mogą i są 
skłonni dotychczasowe miejsce Bwego urzędowania 
zmienić. — Prezydent Izby: G ą s i o r o w s K i .  7

* Sprawozdanie z krako*eskieg < targu na bydłu. 
W  ubiegłym tygodniu od 3 do 9 ozerwca hr. spro­
wadzono 98 buhai, 1 wołu, kro w 82 i jałówek 64, 
razem bydła rogatego 245, cieląt 751,* owiec i kóa 
4, nierogacizny 473.

Płacone za 100 kg. żywej wagi: za 1 wołu f l  jak. 
po 475 K; za 1 buhaja I jakości ,po 440 K; za 23- 
bulia.it n  jaŁobca od 340 do 400 K przeważnie 
po 350 K; za 54 bunaji HI jakości ^d 235 do 334 
K, przeważnie po 277 K ; za 21 krow U jak. od 
340 do 408 K, przeważnie po 350 K; za 33 krów 
III jak. od 239 du 337 K , przeważnie po 295 K; w 
3 jałówki U jak. od 368 do 408 K, przeważnie po 
400 K, za 40 sztuk jałówek ni jak. od 240 do 360 
K, przeważnie po 304 K; za 3 sztuki bydła chu­
dego bez względu na rodzaj i wiek od 190 do 221 
K, przeważnie pc 203 K; za cielęta od 180 do 320 
K, przeważnie po 250 K; za nierogaciznę na bitą 
wagę ou 460 do 600 K, przeważnie po 560 K.

Z puwodn żadnymi przepisami nie uzasadnło 
nego wykluczenia rzeżników i handlarzy krakow­
skich z targów w niektórych powiatach zachodniej 
części kraju, wołów, z wyjątkiem jednej czituki, 
ma targowicę kiakoweką nie doprowadzono —  mimo 
to w porół naniu z poprzednim tygodniem do­
prowadzono więcej 85 sztuk bydła rogatego i 30 
cieląt, natomiast mniej 171 sztuk nierogacizny. — 
Przy przetargu w ciągu tygodnia spadły ceny bu­
hai o 3 K ,  krów o 25 K, jałówek o 5 K na 100 kg. 
żywej wagi. W ożywionym przetargu cieląt utrzy­
mały się ceny z poprzedniego tygodnia. Nierogaci­
zna podrożała o 10 K na 10U kg. bitej wagi, wsku- ' 
tek znacznych zamówień nierogacizny dia wojsk? 
z okręgów Przemyśla i Lwowa.

• M s s & !  K J fc t i w i e  i tfw ftn *
— Rozdzielił nas mój bracie... (Antologia poezyj 

współczesnych). Zakopane- Księgarnia pndlialań 
ska- 1916.
— Namnożyło się w ostatnich czasach tyle antolo- 

gij, że miłośnicy poezyi współczesnej będą w nie­
małym kłopocie, którą z nich uznać za najlepiej 
skonstruowaną. Większość utworów poetyckich 
powtarza, się we wszystkich antologiach — nie­
które jednak z wyborów okazują skłonność hołdo­
wania temu lub owemu kierunkowi.' Antologia, wy­
dana przez księgarnię podhalańską, ma- tę zaletę, 
że rozmiary jej są bardzo skromne. Niepodpifcany 
wydawca nie lubi jednak widocznie silnicjszvch i 
śmielszych akcentów i odcieni, gdyż antologia u- 
nika wszelkiej poezyi bojowej, nie przytacza ani 
jednego wieima związanego z poezyą Legionów, 
a ogranicza sio do utworów ogólnych nastrojo­
wych, przeważnie nie odbijających dzisiejszego na­
stroju chwili. Są tu poezye Słońskego, Kallenba­
cha, Ejsmonda, Herf tczewskiego, Ka,perta, Noy- 
szewskiego, Nawrockiego, Majehrowiczównej, Ma­
łeckiej, M. Czeskiej, Anny Sokołowskiej. M Mar­
kowskiej, R. Rergiela, II. Bukowskiego. S. Szama­
na, obok*1 który eh okrasę stanowią Konopnicka, 
Kasprowicz i Wyspiański z utworami nio mającymi 
nic z chwilą bieżącą wspólnego. Korekta j « t  wa­
dliwa nawet w pisowni nazwisk ) które notują 
ZdzierzcJiowskiugo (Zbierzehow ski) jj ' Wrońezyń- 
skiego zaiu. Wroczyńskiego.

— Biblioteczka Jadwigi z Łobzowa. Znana au­
torka wieiirpat''yotycznych broszurek, p. Jadwiga 
z Zubrzycldic.il Strokowa, ogłosiła świftżo dwie no­
we aktualne broszurki popularne, na motywach 
narodowych osnute, a mianowicie: p o l s k i e
l a n y *  — to ilustrowany zbiorek iłeklamacyj, na- 
dających się na popisy szkolno i obchody narodo­
we. Wyróżniają się w tym cyklu dwa wiersze: 
>Polskie łany* i »Są tu Polacy*. Odbijają one na­
strój j z życia Legionów — poza tem jest cały sze­
reg wierszyków dia dzieci.. • :

Druga książeczka pod tytułem: rNio zapomina­
ło opowiadanie rzewne o nauce szkolnej, o »pry- 
wislanskim kraju* i o bohaterstwie kapłana, który 
przypomina dzieciom, że są Polakami.

Obie książeczki zasługnja na rozpowszechnianio 
w szkółkach i czytelniach wiejskich i miejskich.

— Nowa ksiijżk? Anatola France*? W Patyżu 
ukazała się w handlu księgarskim nowa książka 
Anatola Franecća na rzecz inwalidów. Jestto pierw­
szak siążka z seryi pięciu, których autorami będą 
Maurycy Barres, G. D‘Aimunzio, historyk litera­
tury Rency do Gounnont i Jan Moreas. Nowa

S K Ł A D K I
złożyli w Administracji „Nowej Reformy'1:

Na Kolumnę Legionów: Mary ieńka 1 Wacuś z Mo- książka France^ jest na wskroś patryotyczna. —ł Irrtłłrn ■łllA Ti «. , I. .U  * .  ! I n ttui li r» n 4- _łotkowa 300 K w hołdzie nk-.mie.rtelnym b« h-iterom Wypowiada eię w niej przeciw przedwczesnemu j  
z nod Rokitnej, w pamiętny dzień 13 czerwca. i - , • • i • a

Na fui. 11 :z wdów i sierot p le^-nista h- Anna' Ikr:lcwemu“ pokojow. który niczego r.ie doprowa- 
^iperówna 400 K z zebranych w Żurawnie za pisani' dzi do końca. Na końcu książki są proklamacye
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polityczne do dzienników sprzymierzonych, oraz 
dj alog Kocrksesa z Demarotosem i Herodotesem, 
który odznacza się głębokiem znawstwem kulony 
greckiej.

— Nowe książki:
Dr Michał J a n i k :  Ostatnia przestroga dla Pol­

ski. Dąbrowa górnicza 1916. Str. 74.
Teofil M e r u n o w i c z: Wynik1 samorządu w 

Gslicyi Lwów. Nakłaaem W. Gubrynowicza i Sy­
na 1916. Str. 66.

Dr W. K ł e c k  i: Sprawa produkcyi mięsa w 
związku z hodowlą. Kraków 1916. Nakładem (Jentr. 
fciura wydawnictw N. K N. Str. 37.

Kazimierz M o i a w s k i :  Cesarz Claudius. (Od- 
:zyt wygłoszony na publ. posiedzeniu Akademii 

um. dn. 10 czenvca 1916). Kraków. Str. 34.
Kaiol J. H o han:  Die richtige Ansicht Ober die 

Entstenung der mcnschlichen Handiungen. Prag 
1916. Str. 79,

Witold S k a l s K i :  Bibliografia polskiej literatu­
ry handlowej ostatnich lat (1900—1915). Kraków 
1916. Nakładem Akademii handlowej w Krakowie.

Zyg. M a l e w s k i :  Basn wiairu wiosennego o 
Krakowie w r. 1916. Kraków 191C. Str 33.

Kasper W o j n a r :  Ilustrowane dzieje porozbio- 
rowe. Wyd. II uzupełnione dziejami legionów pol- 
SKicn. K r a k ó w  1916. Nakładem wydawnictwa im. 
Tadeusza Kościuszki, Str. 211.

W o j n a .
irnsw

(Tek e. k. Biura koresp.),
"  Wieaen, 15 czerwca.

Z wojennej kwatery prasowej donoszą:
Podczas gdy  poprzednie rosyjskie sprawozda­

nia generalnego sztabu by ły zadziwiająco skro­
mne, rozgłomto dnia 11 om. rosyjskie kierowni­
ctwo armii następującą fanfarę zwycięską:

W  ciągu wczorajszego dnia wzięliśmy znowu 
do niewoli 35.100 żołnierzy, jednego generara 
i  409 oficerów, zabraliśmy 30 dział i wzięliśmy 
bogaty łup. Sama armia generała Leszyckiego 
wzięła w  obszarze Ozerai-owiec 18.000 jeńców
1 pobiła nieprzyjaciela, w  zupełności

Petersburg. 11 czerwca. F r o n t  z a c h o d ­
n i : -

Domoisv,ą, żo ofenzywa naszych aim ij na W  o- 
ł y n i  u w G a l i c y i i n a B u K  o w i n i e  także 
wczoraj trwała i była uwieńczona dalszym su­
kcesem. Olbrzymia Liczba jeńców  i krwawe stra­
ty  powodują topnienie uiepreyiacielsfldch ar- 
niij. Dzięki wielkim sukcesom naszych wojsk, 
wzięliśmy wiele tysięcy jeńców, zdobyliśmy ma- 
teiyał wojenny wszelkiego gatunku w  talach 
ilościach, ze na razie przeliczenie jest zupełnie 
niemożliwezn. Tak zdobyliśm y np. w  jednj m je ­
dynym  nieprzyjacielskim odcinku pozycyi 21 
reflektorów, 29 kuchni potowych, 47 w ozow  ka­
rabinów maszynowych, 12.000 pudć v (191.200 
kg.) drutu kolczastego, 1000 betonowanych pali 
do przeszkód, 7 milionów kostek betonowych,
10.000 pudów (166.000 kg) węgla, olbrzymie 
zapasy amunicyi, w miką liczby broni i innego 
maberyału. W  innym odcinku zdobyliśm y 30.000 
patronów kairabiuowych, 300 skrzyń amunicyi 
do karabinów maszynowych, 200 skrzyń grana­
tów ręcznych, 1000 nadających się jeszcze do 
użycia karabinów, cztery karabiny maszynowe,
2 nożycow e lunety, je-diną studnię i ogółem 9 
tak zw. przenośnych studzien do sprowadzania 
wody do  picia- ,

Łup w materyale wojennym, jaki nieprzyja­
ciel przygotował do najrozmaitszych robót, jest 
Olbrzymi Daje ou dowód wielkości sukcesu, 
jaki nad niejrzyjacielem osiągnęliśmy.

$1 ciągu wczorajszych walk wzięliśmy zno­
wu d o  niewoli jednego generała-, 309 oficerów,
35.000 żołnierzy. Zdobyliśm y 30 dr,iał. 13 kara­
binów maszynowych, 5 m iotaczy min.

Ogólna Minia łupu wojennego, jaki w  ciągu 
operacyj dotąd wzięliśmy, wzrosła więc na je ­
dnego generała, 1.649 oficerów, przeszło 106.005 
żołnierzy 124 dział, 180 karabinów maszyno­
wych, 58 m iotaczy bomb.

Ze znanych dotąd wadi i przedsięwzięć bo jo ­
w ych należy podnieść następujące: Bohaterską 
walkę naszych m łodych pułków koło B o ż y s z ­
c z a  (20 km, w dół Styru od Łucka). Tam u- 
siłowały niemieckie w oj.-,ka przyjść z pomocą 
wojskom austryaekim, ale atak naszej piechoty, 
przy silnem poparciu a.rtyleryi. odrzucił je przy 
stracie 2000 jeńców’, 2 dział i karabinów ma­
szynowych. Z miastc-czku ścigały następnie na­
sze wojska cofającego się nieprzyjaciela.

Nasze wojska, posuwające 6j.ę w obszarze l)u- 
bna, pe-bily nieprzyjaciela - zajęły miasto D u- 
b n o  i fort, :W ojska przekroczyły następnie 
I k w ę  i p-osunęły ewój atak dalej. Części tych 
wojsk zajęty wieś D e m i d ó w k ę  (30 km. na 
południe od Łucka) przy gościńcu M ł y n ó w- 

' B e r e s t e c z k o ,  (45 km. na południe od Łu­
cka) i zmusiły tu nieprzyjacielską załogę w 
punkcio oparcia M ł y n ó w  do poddania się.

Przy wyparciu nieprzyjaciela z głównej pozy­
cyi na północ od B u c z  a c z a wzicliśrrr/ wielu 
jeńców', w t un ieden austryacki sztab batalio­
nowy, znaczną ilość broni i odrzuciliśmy nie- 
pr/jiaCielił, do rzeki S t r y  p y. K o}0 O s s o - 
w i e c  10 km. na. północ od B u c z a c z  a, zdo­
był jeden pułk, nasz całą bate.yę,Okładającą się 
z dziesięciu dział. Mimo zaciętego oporu nie­
przyjaciela, mimo gwałtownego ognia skrzydło- 
w ego, mimo ściągnięcia, tamy i mimo wybuchów- 
min, zajęły nasze dzielne wojska generała Le 
szyckiego nieprzyjacielskie pozycye na południe 
od D o b r o n o t  l e c ,  20 wiorst na północ od 
C z e r n i o w i e c i  w tym tylko obszarze wzię­
ły do niewoli 18.000 żołnierzy, jednego gene­
rała i 327 Oficerów, oraz zdobyły dziesięć dział. 
Przy nadejściu sprawozdania, rosła liczba jeń­
ców  wr rozmaitych odcinkach jeszcze ciągle.

Na południowy wschód od Z a l e s z c z y k  
(na wschód od K o ł o  m y i) pobiliśmy na głowę 
energicznym atakiem nieprzyjaciela, który n a ­
stępnie się cofnął. Nieprzyjaciel wysadził dwo- 
rzec kolejowy J u r k o w c e  (Jurkoue, 10 km. 
na południe od Okna). Tur-kmen-ska- ja zda- zaata­
kowała znaj kującego się. w odwrocie nieprzyja- 
c'ela i zmusiła g o  do ucieczki. W  zamiarze na- 
pi <w ienia położenia nieprzyjaciel wykonyw ał 
miejscami wściekle kontrataki. .Między inueini 
zaatakowały dnia 10 bm. w  okolicy S i - e m e k  
(40 lun aia północny wschód od Lucka), na 
wschód cd K o ł e k  znącznie przeważające nie­
przyjacielskie siły nasze wojska, które przeciw 
nim ruszyły i od izuciły  je  koncentrycznym  o- 
gniem na praw y (?) brzeg S t y r u .  Tego sa­

m ego dnia przeszkodziliśmy wszelkiemu dal 
szemu rozwinięciu kontrataku. Nieprzyjaciel 
staw iałzacięty opór, zwłaszcza w  okolicy T  o r- 
g  o w a c y  nad Styrem (21 irm na pJtudmie od 
Łucka), gdzie zacięcie walczy się zblfeka- wr ęcz.

Ogólny rezultat gw ałtownych ciosów, jakie 
nasze wojska w  czasie od 4 do  10 czerwca, trwa­
le zauały nieprzyjacielowi, daje następujący 
obraa:

Nasze armio przełamały silne pozycye na car 
łym nieprzyjacielskim froncie, a no od  rozległe­
g o  obszaru lasów południowo -zachodniej R osy; 
a do granicy rumuńskiej.

Kaukaz: Turcy atakowali wielokrotnie nasze 
pozycye w  obszarze Platena (? ), zostali jednak 
z wiełkidmi stratami odpa>ocd i musieli przed 
naszymi okopami pozostawić seiiti zrwłok. "W 
kierunku Giimiisz-Chana (?) obsadziły nasze 
wojsica najprzedniejszą linię nieprzyjacielskich 
okopów. W  kierunku Diarbekr uczynił; nasze 
wojska postępy i spnowaduały jeńców  i skrzy me 
z amunicyą. •p

Tym  szczegotom, Które na pojedyncze osoby, 
sposobem pisania mają "wywrzeć wrażenie szcze­
gólnej prawdom równ ości, mus: się przedewszyst - 
Idem przeciwstawić to, że Rosyamio naturalnie 
co  do jeńców  i łupu mogą ogłaszać liczby d o  
wolnej wysokości, gdyż komlr-dowód w  chwilo­
wy ch obecnych stosunkach nie nadaje się do 
przeprowadzenia i ze cel bezmiernych przesa­
dzali jest dość przejrzystymi. Naturalnie nie mo­
żna przy odwrotow ych ruchach uniknąć dosta­
nia się do rąk nieprzyjaciela wielu rannymi, a 
także nlerannych bojowników, a losowi temu 
ulegają nawet czasami szczególnie dzielnie i za 
cięcie wytrzym ujące oddziały, tak, że stosmiko- 
w o znaczna część strat przypada na jeńców. Ale 
nie potrzeba dopiero podnosić, że nasze ogólne 
straty krwawe i w  jeńcach, ani w ' przybliżeniu 
nie są podobne do tych liczb, jauie Rosy anie 
podają tylko jakc liczbę jeńców.

Tak samo jest pewnem, że krwawe straty 
nieprzyjaciela, któty swój matteyał ludzki tym 
razem jeszcze bezwzględniej poświęca niz kie­
dykolwiek przedtem, przyczem głęholde na 40 
rzędów ataki nie należą do izadkości, są wyż­
sze od naszych ogoinycn strat dwu i trzy­
krotnie. Jesl dla nas zupełnie nowością, jakoby 
jeden z naszych generałów dostał się do nie­
woli.

Cc aię ryczy pouanych przez Ro^yan aat o 
łunach, należy oświadczyć, że przy opróżnianiu 
naszych pozycyj nie można było ząbrać wszyst­
kiego materyału, a zwłaszcza wprowadzone bez 
uprzęży, wmurowane działa etarszej konstru- 
kcyi musiano porzucić. Ale także i pod tym 
względem daty nieprzyjacielskie są ponad miar 
rę przesadzone.

Jeżeli wreszcie nieprzyjaciel twieiid/i, że 
przełamał ca ły nasz front północno-wschodni od 
P r y p e c i do  P r u t u ,  to v skacują musze u- 
rzędowe spiawozdania z dnia 12 L 13 bm. przez 
ścisłe podanie miejscowości, jak należy ocenić 
te frazesy. Przytem nie podano zupefnie bliżej, 
że D u b n o oddaliśmy bez wystrzału 'karabinu, 
a kuło K o ł e k  i S o k u l  zadaliśmy nieprzy­
jacielowi ciężkie porażki. Natomiast wymienia­
nie nazw B u c z a c z a ,  V? i ś n i o w  c z y  ka ,  
K o z ł o w a ,  W o r o b i j ó w k i ,  N « w ro  Al e -  
k s i n c a ,  f e a p a n o w a ,  wymienienie S o k u -  
l a ^ K o ł e k i C z a r t o r y s k a  —  6 ą to  wszyst­
ko miejscowości, które w  ostatnich dziewięciu 
miesiącach względnego spokoju ciągle byty po­
dawane jako punkty naszej lima frontu —  
wskazuje dowodnie i wyraźnie, że przez ściąg­
nięcie przeważających mas, wywalczone w po­
szczególnych miejscach rosyjskie sukcesy, po­
zostały na dalekie części naszego frontu pół­
nocno-wschodniego bez ujemnego wpływu.

Yviedeń, 15 czerwca.
Z kwatery wojennej prasowej donoszą: Spra­

wozdania nieprzyjacielskich sztabów general­
nych: R  o s y  a, dnia 12 czerwca.

Front z a c h o d n i :  Z powodu silnej burzy 
w  południowej Rosyi dzisiaj w  n ocy  nastała 
chwilowa przerwa w  połączeniach telegraficz­
nych, tak, że nadejście sprawozdań z frontu u- 
leglo opóźnieniu. W iadom ości o działalności 
armii są z tego powodu nieco niedokładne.

W  międzyczasie nadęte złe z frontu sprawo­
zdania potwmrekają, że  oteiazywa w ojsk  gene­
rała B r  u s i ł o w a  wczoraj jeszcze trwała. W 
niektórych odcinkach pobitego nieprzyjaciela 
dalej się ściga Miejscami toczy  się jeszcze za­
cięta walka, ponieważ nieprzyjaciel wykonuje 
rozpaczliwa kontrataki. Ogólna liczba wzię­
tych do niewoli jeńców  Wzrosła do 1.700 ofice­
rów i 113.000 żołnierzy.

Następujące dokładne ńprawondianic. nade­
szły o  szczegółach walki: Jedna z naszych no­
wo złożonych foitnacyj donosi, że wczoraj w 
walkach o B o ż y s z c z e  wzięła do niewoli 
Niemców: 18 oficerów, 1.185 żołnierzy, Au- 
słiiyaków i W ęgrów 26 oficerów, 742 żołnierzy, 
ogółem więc 2.000 ludzi,,o  czem już wczoraj 
donoszono. Na południe od Łucka na i non ci e 
I k  «  y  nieprzyjaciel w popłochu się cofa, nasze 
wojska napierają na niego.

G a l  i c y n :  ,W obszarze wisi II ł a d  k i —  
W 0 r 0 b i j ó w k a na pólno-c od Tarnopola 
nieprzyjaciel mniej więcej sześć -razy zaatako­
wał nas nad ranem dnia 11 czerwca, lecz zo­
stał wyparty. Należy podkreślić waleczno sta­
nowisko naszych wojsk, które bez względu na 
nadzwyczaj silny ogień nieprzyjacielski, od­

parły wszystkie ataki nieprzyjacielskie. K oło  
B o b u l i n i e c  Aust-ryacy i W ęgrzy, poparci 
przez przywieziono wojska niemieckie,:;; sta­
wiali zacięty opór. Kontrataki nieprzyjaciel­
skie, przeciw którym nasze, wojska podjęły zo 
swej strony ataki, zmusiły nas jednakże w tem 
miejscu do cofnięcia się. Tamże toczy się co 
raz silniejsza walka. ■

W  odcinku na południe od Dniestru wojska 
nasze osiągnęły ju ż  przyczółek m ostowy Z a ­
l e s z c z y k i .  V ojską nasze walczą o przed­
mieścia C z e r n i  o w i e c ,  gdzie zauważono 
silne eksplozye. Nieprzyjaciel wysadził w p o ­
wietrze most kolejow y we wsi -M ,, tfe  i j  na 
ws-chód od Czerniowioc. Ogólna liczba wzię­
tych do niewoli przez wojsku generała koszy­
ckiego jeńców  przenosi 21.000) w szyscy nale­
żą,, do części grup węgierskiej kawaletyi i .pie­
choty.

Niemcy zaatakowali na północ od bagien 
T i r u l prawe skrzydło na froncie Rygi, 'zostali 
jednakże odrzuceni, po czem nasze wojsko- po­
nownie poczjTiiło postępy. Na catytm froncie 
naszych stanowisk k oło  J a k o b s t a d t  Niem­
cy nad ranem dnia 11 czerwca nagle otwo­
rzyli ogień artyleryi i piechoty. W net potem

posunęli się naprzód; nasz ogień zmusił ich je­
dnakże wszędzie dio cofnięcia się do okopów  z 
których weszli. W  n ocy  na d. 11 bm. znaczne 
siły niemieckie .po przygotowaniu ze strony ar­
tyleryi na południe od jeziora D r y ś w i a t y  
zaa«akowały, ale zostały i tu ogniem koncen­
trycznym w śród strat zmuszono do cofnięcia 
się. *•

W  odcinku na południc cd  K  r e w  a nieprzy­
jaciel po siinem przygotowaniu ze strony ar­
tyleryi na południc od wsi K a c z a n y  zaata 
kowal. Nieprzyjacielowi udało się r  targnąć do 
lasu na zachód od wsi, ogień naszej artylery. i 
atasi granatami ręcznymi zmusiły go jednaKże 
do opuszczenia większej części lasu, który był 
obsadził. Nad brzegiem J a s  i o ł d y  oowstray- 
maliśmy atak nieprzyjacielski,

W ło ska p o lityka za g ra n ic zn a .
(Teł. wł. „Nowej Reformy”.)

Uenewa, 15 czerwca.
Agencya Havasa dcn&si: W szyscy a-mbasn,- 

dOiOwie koalioyi przyjęci będą przez króla v ło  
skiego na wspólnej audyencyi. Król oświadczy 
im na tem posłuchaniu, iż polityka zugradiczua 
Wioch ne ulegnie żadnej zmianie.

Z a b u rze n ia  w  M etiyotenie.
(Tel. wł. ,^Iowej Refcrmy’ .}

Lugano, 15 czerwca.
W  Mody dianie odbyły się ponownie burzju 

w e aemonstracye, urządzone przez interwen- 
cyonktów  Socyaliści ohmucili demonstrantów 
flaszkami. 1 aiamarzaml i innymi przedmiotami 
szklanymi.

— i---------------------- -— — .

Z HoikaiisKiefr teatru wojny.
Ateny, 15 czerwca.

Z Macedonii nadeszły tu wiadomości, żc kie­
rownictwo w ojsk koaUcyi rozpoczęło przygo­
towania ao opuszczenia pie.wszych lintj, aż po 
Kildis,

N o w a  linia obronna,
(1«L e. k. Biur» koresp.).

AinstenlanT, 15 czerwrca.
W edług doniesienia tut. dzienników ' s o ­

jusznicy budują ■ nową linię obronną poza 
istniejącemu pozycyam i fortyfikacyj polowych 
około Salonik i to linię, bardziej wysuniętą ku 
liniom nieprzyjacielskim.

"  — —  •   —

K oaiicya w o be c G re c yi.
Berlin, 15 czerwca.

•s>Berl. Ztg. ani Mittag« donosi z Genewy: 
»Echo de Paris* donosi, że kualicya zażądała 
od r^ądu greckiego zupełnej demofoilizacyi.

Sorijska »Kambana« donosi z Aten: Dekret 
rządu greckiego, zai ządaający dcimobilizacyę 
dwunastu najstarszych roczników wojska, zo­
stał nagle odwołany. Zarządzenie to wywoła­
ło w  kołach dyplom atów Ikoalicyi wiernie zdu­
mienie.

A r e s z t o w a n i  IfenizeSssa7
Geneva, 15 czerwca.

s-N. Y ork  Herold* donosi, jakoby rząd gre­
cki postanowił w ydać polecenie aresztowania 
Venizelosa i większej części jego zwolenników.

Bsssfifóirn łp pTiecl© Uenlzełoka!.
jf « l .  c. k. Biura k«re»p.)

Londyn, 15 czerwca.
Z Aten donoszą d o  VTimesu*: Po uroczy­

stości w ojskowej przyszło w Atenach do de- 
monstm cyj przeciwko Venizeloeowi. Dcmon- 
stranci, udali się następnie .przed redakeye 
dzienników Yenizelistów i wwbih szyby w  lo ­
kalach redakcyjnych, potem poszli pod mie- 
szkiiiiie Venizelosa, gdzio urządzono hałaśliwą 
demonetracyę.

 0 -  - -  -

k n r a e z £ i a  M i  e u i i i n t M  i u i .
(Tel. wł „Nowej Reformy” .)

Berlin, 15 czerwca.
fLokal-Amzeigcr* donosi: Równocześnie z

mianowaniem nowego angielskiego ministra 
w ojny zarządzona będzie gruntowna reorgan’- 
zacya ioinUtcrstwa wojny.

Zarządzenie morskie Anglii.
fFoL c. k. Biurn howws )

Amsterdam, 15 czerwca.
W edług wiadomości, jakie tu nadeszły, ad- 

miralicya angielska poleciła okrętom wojen­
nym, znajtdiąjąeym się na occ-a.i e AtŁutvckim , 
abv bezzwłocznie j  owróciły Jo Anglii. Na Ito 
okręty wojenne^ znajdujące oię na oceanie In- 
dyjskim i na morzu Sródziemnem. mają natych­
miast połowę swych załóg wysiać do Anglii. 
Zarządzenie-to uważają za dowód wielkich 
strat w ludziach i materyale, jakie Anglia po­
niosła w b;twie morskiej w Skagerraku. 

  — c --------------

M i j z u l ?  niem!etklż$Q okrętu.
(T«L ». k. Biura korcop).

Berlin, 15 czerwca.
W  nocy z i3  na 14 bm. okręt pom ocniczy 

niemiecki »Herman* został zaatakowany na 
południowy w schód od fiordów  szTv'kbohn- 
skicli przea 4 kontrtorpedowce rosyjsl je  i mi­
mo wsdecznej obrony stanął w płomieniach. —  
Załoga wysadziła okręt w powietrze. Komen­
dant i większa część załogi uratowana.

flnSielsM okref BeJenny zniszczony 
przez /nnfikzykow.

i ; Budapeszt, 15 czerwca.
»A  Naip« donosi z Amsterdamu: Z Londynu 

donoszą "do tutejszych dzienników: Dnia 6 b. 
m. rewolucyoniści irlandzcy, zatrudnieni w 
warsztatach okrętowycl. w Belfaście, wysadzili 
w powietrze świeżo wykończony w dokach o- 
f ę l  flagowy. Okręt uległ zupełnemu zniszcze­
niu.

K^sairaibet tisreo^t.
- J M . « k. Kura ksrosp.)

Konstantynopol, 15 czerwen.
Dnia 13 czerwca. (Ag. Milli). Z głównej kwa­

tery donoszą: . -
Front Iraku. Yv okolicy Felaliie pobiliśmy na 

prawym brzegu Tygrysu posuwający się szwa­
dron angielskiej konnicy i zmiiBiliśmy go do od­
wrotu. Zdobyliśm y przyóem 26 zwierząt.

Dwie naszjmi działowym ogniem zniszczone 
kanonierKi zatonęły w  zupełności w  Tygrysie.

"W południow ej-części Iraku wskutek o ku­
nich khjsk rosyjskich <uakują perscy ochotnicy 
przy każdej sposomości rosyjskie odJziały i za­
dają im wielkie straty.

W  ostatnim czasie zoscał rosyjski cddżiał ko- 
zaików, złożony ze 120 Iiiazi, który posuwał się 
w  zamiarze d ou rcia  do angielskiego obozu koło 
Aligharbi ^na wschód od Szeik Said), zaatako­
wany przez konnych bojowników Luristanu, 
przyczem stracił 103 łudzi, oraz wszystkie k o ­
nie, broń i przybory uzbrotynia.

W  okolicy Eufratu znieśli naw ocnctnicy od­
dział złożony z 400 Anglików.

Front kaukazki: W czoraj nm wydan-yło się 
nic ważniejszego. Na prawem 6Krzydle ? w  cen­
trum pojedynek działowy. W  kilku punktach 
odcinku G-zoroch wyrzucono kontratakiean nie- 
przyjacielSKi batalion, który wtargnął do na­
szych wysuniętych p ozycy j; za obyliśmy przy- 
tem dwa karabiny maszyuoiwe i materyał w o­
jenny. Na lewem slcrzyaie zoetał nocny atak na 
nasze przednie pozycye odparty.

Dnia 11 bm, bombardowały nasze samoloty 
angielski1 obóz w Haman i Kantara (nad kana­
łem  suetzikim) i spowodowały tam wielkie za­
mieszanie.

ogóm em  wstrzymaniem pracy wyrazić opór par- 
t ; i  robotniczej przeciwko ustawie o przjrmaso- 
wy cli sądach rozjem czych, było, że strajk na 
znak protestu ma być urządzonym w czasie mię­
dzy czytaniem ustawy w  odestingu a langtin- 
gu. Ponieważ ustawa mimo protestu robotników 
zostaia przyjętą, kongres organizacyj krajo­
wych zgodnie z propozycyą sekretaryatu uchwa­
la zakończenie strajku protestującego w ieczo­
rem d. 14 bm.

lo s  jeAcóm niemieckich u s  Frcncyl.
(Tai. c. k. Biura koresp)

Berlin, 15 ezerwca. 
sNonld. Alłg. Z tg.* p isze- Dwóch,- 'znajdują­

cych się w  niewoli w Niemczech francuskich 
poi liczników D e 1 c s e s ć ’g  o i H e i y  ć ’g  o 
skaz finto niedawno za nieposłuszeństwo na rok 
względnie półtora roku więzienia forteczne- 
go. Jakkolw iek uzlo o  praw om ocny  wyrok, na­
kazał rząd francuski jako zarządzenie odweto­
w e zaniknąć do więzienia tort ocznego niemiec­
kich oficerów. • •

Rząd niemiecki nakazał.na to, jako kontrza- 
rządzenie, za każdego z odu niemieckich ofice­
rów  zamknąć pc trzech francuskich oficerów 
do niem ieckiego więzienia fortecznego. Zara­
zem odpoi, icdzial rząd niemiecki na niedający 
się nfczem usprawiedliwić wyrok na znajdują­
cego się w  niewoli we Francyi rezerwowego .oo- 
rucznika E r 1 e i a ; porucznik Sr!er podczas -po­
chodu na Paryż, na rozkaz ewe&o przełożone­
g o  jeden dom  podpalił, z Którego wołni strzel 
cy  strzelali do nicmieckicłi żołnierzy. Oficera 
tego skazano we Francyi za podpalenie na de­
grad ację  i 2€-]etrde więzienie i omiesi-czouo 
go jako pospolitego więźnia w wojskewem  w ię­
zieniu w Avignon. Odpowiedziano na to od- 
piowadzeniem dziesięciu francuskich oficerów 
do w ojskow ego więzienia, gdze ich się tak sa­
mu traktuj*, jak we Francyi Erlera.

W ilsena. u*
JTei. e. k Iktii n u

Nowy Jork, 15 czerwca.
.(Biuro Reutera). W  przemuwie do w ycho­

wanków akademii wojskowej w W estpoint pre­
zydent W  i ls -a n  -oś-wiadczył, że Stany Zjedno­
czone odegrają bezinteresowną rolę, gdy na­
dejdzie czas do  zawarcia pokoju . Stany Zjedno­
czone nie pragną niczego, do czegoby musiały 
zdązać drogą, wojny, w iele jednak muszą uczy­
nić. Przede wszystkien. muszą, dbać o  to, by ich 
interesy żywotne nie b y ły  narażone na szwank 
ze strony innego narodu. W  sprawie zbrojeń 
powiedział prezydent Wilson, że świat przeko­
na się, iż Ameryka rzeczywiście myślała tak, 
jak mówi.

W dalszym ciągu ewej m ow y oświadczył 
W ilson, że ostatnimi czasy zaniepokoił się tem, 
iż n ie k tó r y  z tych, którzy uzyskali praw? o- 
bywateli amerykańskich, chociaż zdaniem pre­
zydenta chodzi o  bardzo małą liczbę, me prze­
jęli się duchem amerykańskim i ponad Amery 
kę, której obywatelami się stali, przenoszą inne 
kraje. Dla ludzi. Którzy nie stawiają Ameryk: 
ponad ws-zystko, niema w  Ameryce miejsca 
Prezydent 'Wiltson zakończył swą mowę słowa­
mi: Jesteśmy gotow i połączyć 6ię z  innymi lu­
dami świata dla starania się, by  sprawiedli­
w ość, w  którą wierzymy, zapanowała ponad 
wszystkiem.

f& t & a io s t  i łe itS iM iU s -  
(AK. I1BN KefBB,

z dnis 15 czerwca.

Odpowiedzialny redaktor:

A Z t e d a i  L
W y « .^ u i

R v i 6 i i  g i E i E .

N a ó e s l f t s e *
(Artykuł/ w tjru <OłU ytib H ii M  fulła v* .

im
Praemyslowtec

przeżywszy lat 30, po  długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Saki amen tam i, za­
snął w Banu dnia 13 czerw ca  1916 roku.
Wyprowadzenie Łwłok z domu żałoby jyrzy 
ulicy Pędzichów-boczn? L. 6 na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we czwartek 
dni° 15 D. m. o  gotE-niie 4-tej po południu.
Na ten smutny obrzęd 6troskana matka, 
siostry i szwagrowie zaprasza ją Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Publi­

czność • *

NaDożedstwo żałobne —
*

udtyiŁńe się w piątek dnia, 16 b. m. e go­
dzinie 9 ranc w  kościele parafialnym św. 

Floryana,

Za spokój dusz] L  p.

w sw  lii mmim
aptekarza L

jako w drugą rocznicę śmierci 
odprawionem zostanie 

w piątek dnia 16-go czerwca 191C roku o go­
dzinie 10 rano w kościele OO. Reformatów

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
na które pozostał: żona zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Zncjomycb-
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ŚWIADKOWIE ZAJŚCIA 
pomięazy panem przejeżdżającym na rowerze 
koło kawiarń5 „Espli>nade“  a towarzyctwera 
sieuzątem na tarasie tejże dnia 22 maje b r. o 
godz, wieczorem raczą podać swe adresy 
pod literami A. K. T. G. do Adminbtracyi „Ne- 

wej Rtformy“. 4386

Nowe rozporzą&zenie w sprawie obrotu 
zbożem.

Wiedeń. „W iener Ztg“  ogłasza rozporządze­
nie cesarsikie w sprarue uioguloweinia obrotu 
zbożem, mąką i owocami strączkowymi, jako- 
też w sprawie zmiany statutu zakładu wojen­
nego obrotu 'zbożem

Sejm chorwacki.
? Zagrzeb. Sejm zebrał się na trzecią seeyę wo­

jenną.
Prawo publiczności.

Wiedeń. „'Wiener -Ztg“  donosi: Minister w y­
zna ń i oświaty przedłużył pry w. gimnazyum 
-dla dziewcząt tow. szkoły gimn. żeńskiej w  
K r a k o w i e  prawo publiczności, jakoteż pra­
wo odbywania egzaminów dojrzałości i wysta­
wiania ważnych państwowych świadectw doj­
rzałości d o  roku szkolnego 1910/17; te same 
prawa nadał minister wyznań i oświaty, d o  r o ­
ku 1916/17 pryw. gimnazyum realnemu refor­
mowanemu dla dziewcząt Maryi Fraenkel we 
Lwowie.

Zakończenie strajku w Norwegii,
Chrystiania. Kongres socyahio-dem okratyczny 

powziął na wczorajszem zgromadzenhi, które 
trwało od 1 g. popot. uo J43 w nocy, następu­
jącą uchwalę: Powztycicm uchwały, przyjętej 
m-zez nadzw^mzaijny kongres organizacy., facho­
w ych krajow ych robotniczycn w roku 1914. hv

^ a p r a s Ł e a f ©
na XVII zwyczajne Walite Zgromadzenie Krs* 
kowskiego TowarŁystwa zaliczkowego tsrzę- 

dnlków,
klóre się oaeęazie w gmachu sądu krajowego eyt;. 
przy ulicy Groazkiej L. 52 na I. piętrz*, w piętek 2? 
czerwca 1916 roku o godzinie 6 po południu z tem, te 
w myśl § 36 statutu do prawomocności uchwal wystar­

cza jakakolwiek ilość obecnvch członków.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Ckiczytame protokołu z ostatniego W alne­

go Zgromadzenia, > ..
2: Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i ra­

chunków zs rok 1915.
3. Sprawozdanie Kom isja rewizyjnej z wnio­

skiem o  udzielenie Dyrekcyi absołuto- 
ryum za rok 1915.

4. W nioski R ady nadzór :zcj w  przedmiocie 
użycia czystego zysku.

5. W ybór 4 członków  do R ady ltadzorczej.
6. W ybór K om isji rewizyjnej na rok 1916.
7. Wnioski cModków w czasir właściwym 

i  ważnie zgłoszu-ne (§ 33) statutu.
Zamknięcie rachunków i wszystkie zalączni- 

k . przeglądać można w tohnze KrakowsKiego 
Towarzystwa zaliczkow ego urzędników, ulica 
św. Jana L. 14, w  godzinach urzędowych od 
godziny 4— 6 po południu.

■ D v  r e k  c y  a;
Adam Wanicki. Ignacy Kadlińsk.,

4398

„W illa Polska11 —  
Zakład dyjetetyczny 
Dr ttsaleszewskiego.
Hans Furstenhof 
Parkstrasse.
Cent" n-rmalne. Pro

spekty nr. żadanie. Usługa polsKa.

ZakUd dentystyczny

E e r m a n a  L e m p a r t a
znajduje się obecnie przy ul. Pańskiej pod L. 5.

r,omieżzv rałuralnem. wodami siczawstw:! zsitnujs

" "  W o d a  ~

Ikahczm.' 
szczawa puafug analiz 

naszych pierwsi/ch powag 
jakorciawo raczalnt mirjscc. ę

Reprezentacya: PERLBERGEP i SCIIENKER 
Kraków, ulica Grodzka L. 48

P s n f i y e B S l t

£776 3

o t w a r t y  c a ł y ; r o k.
Emilia Burzyńska

w dow a p o  prof. nniw. Jagieł)

W K&rsifaaćzte
o r d y n u j e ,  j a k  d a w n i e j ,

P r . M f S i i t  t o k w k r i n
Miibłbrunnstrasse -,Kónig voe Preusiu»u.
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MiMm zasilili
r n izc iszeL  Ł a C h cis  w

Bratkowicach, p. Mrowia, 
prosi o wiadomość o k s . JÓ« 
zefiie Lackiem u, który' w 
chwili wybuchu wojny był ka 
techetą w Mikulińcacb, pow. 
Tarnopol, i o siostrze A n to ­
n in ie  L a ch c ik o w n ie .

4313 1 2

O aures S ta n is ła w ©  M a u e ­
r a  z Królestwa lub o wia­

domość o nim prosi Stamaaw 
Nawrocki do .Administracy: 
„N. Reform y-. 4258 3 3

O s o b a
tv średnim wieku,- poszukuje zaję­
cia gospodyni lab dc zarządu do­
mu, najchętniej aa wsi. Zna się na 
kuchni. Adres: II, Manda, W iśnicz 
koło Bochni 4162 X 3

Bn lc l ig e i i łu s  p a n le n h a  poszu­
kuje umieszczenia przy rodzinie 

na wyjazd najjfaiesiąc lipiec, z u- 
trzymaniem Zgłoszenia z podaniem 
warunków pod „Wyjazd11 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4363 1 2

T ę t n i k
„ długoletnią praktyką przy insta­
lacjach  wodociągowych, gazowych, 
centralnego ogrzewania, oraz ka­
nalizacji, poszukuje zajęcia. Zgło 
szm ia pod „instalator11 przy i auie 
Aum. ,.N. Reformy ". P. o. Przyj­
muje wszelkie rysunki do wypra­
cowania Skopiowania, 4357

So s p o d y n i  uzdolniona we wszyst­
kich działach gospodarstwa wiej'- 

skiegn. poszukuje miejsca zaraz do 
zarządu domem i gospodarstwem, 
zna s;e doskonało na hodowli dro­
biu i bydła i na Kncliiii. Tcdejmie 
sie tez prowadzenia pensyonatu«i 
opieki ncd dziećmi. Jest wdową, 
la u irodnich, inteligentna i z dobrej 
rodźmy posiada długoletnie świa­
dectwa, Zakopane, Krupówki 59, 
n p. -Tanik. 4325

żonaty, wolny od wojska, poszukuje 
miejsca służącego do _sklepu lub 
biura, perły era lub t. p. Łaskawe 
zgłoszenia pod F Ł. przyjmują J. 
Uopcas i A. Salomonowa, ulica 
Szczepańska 0. 4354 1 3

Miejscowe biuro techniczne po- 
•zuknje stenografującej

pmmuicŃ
z dokładną znajomością języków 
polskmpo i niemieckiego, c"a"z p 
szącej biegle n: maszynie. Pisem­
ne oferty z opisem swej dotych­
czasowej czyunoś&i z iwodowej, od­
pisami świadectw, których się nie 
zwróci, należy składać pod godłem 
E a j w Lmrze J. llopcasa i A. Sa­
lomonowe:. Kraków, ulica Szcze­
pańska 9. 43B3

I - o  k ił  J
poszukiw any przez doktora. M oże 
być w ojskow y, - • '

Z g łoszen i list. poa „stuz?.- 
b y "  p rzy jm u je  Adin. R eform y".

4 rm

S p p a s c ^ s m
rower męski i damski. Zgłoszenia 
pud .Ruwery11 przyjmuje a.dirir: °tr. 
„N . Reform y". 4360

Fosznknje się

t ó K f l - f o t e l u
do iazdy dla chorego. Zgłoszenia 
zaraz. Garncarska 14, I p, 4383

Fortepian
krótki do sprzedania. Urzędnicza 18 
parter od 10— 1. 4355 1 3

Doszukuję rutynowanej osoby, któ- 
• ra mogłaby mi udzielać iekcyj 
gry na skrzypcach w Brzesku lub 
Okocimie. Zgłoszenia pod „Muzyita11 
przyjmuje Admin. „N . Reformy".

4337

„Willa H w i t f  w b p !
w nannuje pokoje z utrzymaniem 
lub bez. Panienkom bez rodziców 
zapewnia s ę trosidiwą opiekę.

4349 1 3

Pieski
rasy anglo-nieniieckiej, t , ładne, po 
psach doskonałych w polu, do na­
bycia. Hellebrand, Rzoohów.

4351 1 3

okazyjnie do rorzedania. Skład for­
tepianów H. Smolarska, W olska 7.

4233 l  3

foszukujs się zaraz

gospodyni
inteligentnej, do prowadzenia d imu 
samotnego mężczyzny na wsi. W ia­
domość: D "  lili*KO « s k i  (Księgar­
nia katolicka), uL  F lo r y a ó s k a  1.

4345 1 2

. Nadzw yczalna zn iiiia
d l a  s z p i t a l i ,  d o r o t o  r s K o f i 5 i a i P s : s n t ó ^ .  o & e z ó  i ,

Ż O ł R t e ?  0  p o l u .

Cztero-

I
magazyn móil w Mielcu, „ poleca 
pierwszej mojiy kapelusze, czapki 
damskie i dla dzieci z umteryi, 
jako tez Kapelusze słomkowe ftęskle 
w wielkim wyborze. 3780 1 3

zaraz do sprzedania zbiór siana na 
9:1 morgach (ewent. częściowo),.oraz 
dzierżawa na dłużej. Wiadomość: 
Mikołajska 5, gdzie są do wynaję­
cia 3 mieszkania nletr. ośw., każcie 
2, 1 pokój i Luchnia (sklep;, front, 

43«2

teWw

Służąc#
uczciwa i uprzejma, potrzebna do 
wszystkiego od 1-go lipca. Płaca: 

30 Iv miesięcznie. Zgłaszać się 
można między 11— 2 godz. u Drowej 
Jaworskiej, Zwierzyniecka 11, I >p 

- '  4356 1 2

F t y F t e p m t o y

Fiasilsaa
Fisharmonie

7irr, pierwszorzędnych. S k zad  i o r -  
teria iów Heloay Smolarskiej, 
t .O ls k a  7. Kupuje również instru­
mentu używane. 8539 O 10

P hrksirasse

W ę s te n a

d « ^ i  i9m m t  H s t i 3 “  

F « i a s a j s i
Pensy“nat dyitctyczay \l&ańy 
M a r c h le w ik le j-M o s c i" ,  gdzie pa 
cyeut może przeprowadzić kuracyę 
pod bcisfym dozorem wybranego 
przez siebie lekarza. Usługa polska. 

3162 16 18

l O i i
zdolnego, przyjmie firma Z a ­
ją c z e k  laE JG S T , K c’ ? ! s ś w ,
Rynek, A-B 4G. 3884 3 o

Rodowita Niemka
poleca się do lekcy; i konwer­
s a c ji .—  .Warunki przystępno. 
Zgłoszeoia przyjmuje Admini­
stracja .N. Reformy" pod 
ftodow kia  N iem k a . u a a 1 o

CfiM ofiś
i M a s

sprzedaje

po najtańszej cenie

m
K rabów , M ały Rynek,

3499 4 O

Metodą Ansoiia lub 
Berlitza. — Lekcy©
osobo o i  zbiorowe,

u l m a .  S i s w s M a  1 7 .
400b 5 5

Proftser s zk lił,te in .
przyjmie ucznia z dobrego domu 
na czas wakaeyj, które spędza W 
aołfci wtasnym w uroczej podkar­
packiej okolicy. Przyjmuje także 
zgłoszenia o mieszkanie w miejscu 
na r. szkolny 1916/17. Wszelkich 
bl ższych wyjaśnień udziela się na 
miejscu w godzinach popołudnio­
wych. Ul. Karmelicka "1. 111 p., 
na lewo. 4085 C 3

z dobrenii poleceniami przyj­
mie firma Z a ją c z e k  Ła n ,  
k i s z ,  K r a k ó w ,  Rynek, linia 
A -B  4 6 . 3921 s o

Kopale i sprze&je:
ubrania, palta i futra męskio i dam­
skie. —  S . „ fa u n e r ,  B r a c k a  5.

3249 19 20

Szylahka. Urywki z  patoiąim ków o pow staniu tS6J
(ilustr.) .  ........................................................... ......................

Szajnocha. D w ie  W&jisy (W orakla—G ru n w ald ).......................
—  M Ś c fc ie ł  (wstęp do dziejów Jana I I I ) ...........................
—  *C rzy?zto ! t J ^ a l i i f e k ! .................. ....

2  f  d U : ?tii«L:'źw K ^źnaiauS (od r. 1779 do Sejmu
letniego) . . . 1.........................................

Szujski Józef. W a lla s  :  ...............................................................
Geberl i Gtheriou-a. Opew ipii^-Ilia Z d il6iÓ V / c j c z y s iy c h

ilustr..................................................................................................
Janelli i Kisielewska. Z  eizief iw  ojczystych (ilustr.) . . .
Romer. Stera!© «?aw nej P o la k i, mapka bypsometryezna

(z o b ja śn ie n ia m i), ................................' .................................
Semkowicz. M a y k a  fe iś to ry cz n a  P o ls k i  (z objaśnień.) . .
Romanowski. W y b ó r  p ism , wyd. T. Pini, 2 t............................
S k a i-b czy k  p o e z y i  p o ls k ie j ,  wyd. A. Passendorfer, 2 t. .
Mickiewicz Ł ?o ie  B iyśli, zebiał J. N o g a j ............................... •
U y b 6 r  u o v ;e I  i  op ^ w ia ciań  n sN in a lsou tifezyck ' w sp óS - 

c z e s u y c l l  p ic a r z y  p s ls M c h  (tienkiewicz, Orzeszkowa,
Gawaiewicz, Pias, Konopnicka i t. a.) .  .......................

Goszczyński. E ró ! zam szy^koi Sobótka . . • • • * •
Calderon. E s ią ż ę  ja iez lou h sy , przekład J. Słowackiego . .
Szekspir, jlu t ia sz  C e z a r ................................................................

—  Koryekau    • •. •
German L. P r z t / ; A  d z ie jó w  lite i-a iu ry  p o w s z o o b n e j*

Tom I. S ta roży tn ość ...................................................
„ II, W ieki ś r e d n i e .......................................... ....  — '90
„ III. Czasy nowsze  ...............................................
„ IV . Wibk X I X ....................................................................

— F ry^ łsląd  d z ie jó w  lite ra tu ry  p o w s z . ,  komplet. .
Jakubsld A. Dr. W  k r a ia s e b  srbneą., Kajtia z po i róży do

•Afryki środkowej. 70 oryg. ilustr., mapka i profil drogi
Wodzicki,  .........................................................................
Czernecki. R r z s t a n y  (ilustr.).............................................................

Cała sery a, obejmująca po 1 egz. wszystkich wymienionych książek, zamiast 29 K 
55 h. ty łk a  2 0  K , 10 seryj równocześnie kupionych, zamiast 295 K 50 \i, lySiuo l J 0  R i 

Powyższa zniżka udzielona bądzie tylko wtedy, jeśli zamówienie z odpowiednią kwotą 
wrpłynie do „Administracji wydawnictw11 Towarzystwa nairzycieli sz>kół wyższy-h wre 
Lwowie, ul. Małeckiego 5, z poleceniem, by zamówione książki w y-Im  o wprost do wy­
mienionych wyżej instytucyj lub osób w njch przebywających. —  Przy zamówieniu niżej 
10 K, należy dodać odpowiednią kwotę na koszta przesyłki. 4213 2 G

kCcna Cena Uena 10 egz
księgaio. zniżona 1 tomika

Koron Koron * Koron

1-25 — •80 7 '50
— •65 — •50 4 '5 0

- '8 0 — •60 . 5 '50
— •75 — •60 5-50

— "btł — •GO 5-50
— •65 — •50 4-50

2 7 0 2 '4 0 2 3  —
1 2 0 1 90 1 8 5 0

— "70 —  60 5-50
--• 7 0 — •60 5-50

1-20 — •90 8 '5 0
1 2 0 - 9 0 8 '5 0
_;>>•*~  *: ■ 1 'r -*30 2 50

— '80 — •60 5 5 0
— •55 — •40 3-50
— '65 — •50 4-50
- t-TO — '70 6 '5 0

1 '20 — •80 7-50

1-20 —  80 7 '5 0
— '90 —  70 6-50

1-50 1 2 0 10  —
1'50 1 '2 0 1 0  —
4-50 3 '5 0 30-—

6 — 4-50 4 0  —
— •70 — -60 5-50

1 '— —  •80 7 '—

JP easyonat w  Z a R o p a u e ra
jest zaraz do wydzierżawienia kom- 
plltnie urządzony. 16 pokoi ume­
blowanych, z pościelą zupełnie no­
wą. Piękny ogród warzywny i kwia­
towy. W iadomość: Kraków, Karme­
licka 32, mieszk. Nr 1, od g. 2 
do 4 pop. lnb Zakopane, al Za­
m orskiego 1. 20, u właściciela, 
f  - ( 4123 5 f>

Hządca rolny
lat 30, żonaty, bczdzietny^re- 
komendacye poważne, prakty­
ki gospodarczej lar 3, poszu­
kuje posady od 1 lipna. Zgło­
szenia pod „S qS e ;& ‘ j przyj­
muje Administracya „Nowej 
Reformy". 4128.2  o

I k s l i l i  p ł i i E n  i  s k ł e d  B n y t k o t i ?
t e le  W a s r a

n an a  z a d a n i e  w y s y ^  p r ó b k i  ■ 1 o w a r ó w .
2oŚ3 25 30 ~ź)

znajdzie zamz^kondyct ę. <?. Siy8, 
Fęzemiytl. 4149 5 5

O W A 0 S G I I 8 N E
la r  heę !ia, Proszek Perski 
u A » f « l a s S Z I f i A R A f i i a Y I !  
zielony proszek pi7.eci\v kaiu- 
konoir, T i ż l f - l i a g  przeciw 
pluskwom, M © -
?S$ M ,  F * u s i e ? . i a c l i i s w j f ,  
Jiaiialia?, iiaiaSora, Pa­
c z u ła , z ló łK a
p r z e c im  SKoScia —  polecają

najtaniej 3971 3 3

REIM i SKA
Kraków, Rjiiek 37.

WrsMy I s a a t i . 
fe is ? o w © s &

z ukończoną szkolą wydziało­
wą lub niższą haudlową po­
szukuje firma P a lter 1 D att- 
n e r , Kraków. Basztowa 25.

4076 3 3

f m m ,

0ipolny!
Radzimy swym Odbiorcom, by po­

robili zawczasu zapasy towarów 
płóciennych. Jest to dzisiaj rzad­
kością, ża te towary ma się do 
zbyta. Ale i to nie pofrwa dftgo, 
więc ezemprędzej zażądać frjbek . 
Szczególnie zaLcam y zamówić:

6 ręcznie haftowanych, bardzo 
(gęknych koszul damskich, słynnej 
czeskiej roboty ręcznej, 42 Ii.

6 koszul męskich, z flaneli lub 
zetira, najlepszej jakości, i miarą 
w szyi 37 — 47 cm —  50 K,

20 m. pięknoj tkaniny bawełnianej 
nadającej cię na wszelką bieliznę, 
45 K. ,

Sztukę 23 m. kulmowej puwłó­
czki na pościel w niebieskie, czer­
wone lab *óiowo paski, najlepszego 
towaru, 118 cm. szerokości 78 K 

6 -ztak czysto-inianych przeście- 
r.:le ł z czerwonym szlakiem, 250 cm 
długich 5n K,

30 m, dobrych resztek zefirów, 
oksiordów, kanafasow, szyfonó,, i 
t d., 65 K.

Próbki rozmaitych towarów ba­
wełnianych i lnianych za darmo, 
opratnie. 26‘40 33 0
B r a c ia  kSrejffiar, tkalma wyrobów 
lnianych ibawełni mych D o b m ś k a .

P o s z w ą  p o s a d y
przykrawaczi w magazj-nie kon- 
iekcyi damskiej w Kruk wrtr Zgło­
szenia W . Dobrowolski, V\radowice, 
Rynek. 4132 4 4

Kraków
Radziw.ilłojycka' 8, drzwi 10. 1 l.zę- 
dowy niu_dur i abrania cywilne 
do sprzedaniu. 4182 3 3 -

U i s ( 7 -” 'f l iQ  kompletnie odno- 
mlloŁAul u wionę, ; składające 
się a 7 pokoi, przodpokojn, łazienki, 
pokoju dla służbjŁ, z oś./ictl. elektr., 
przy ul. Krupniczej 5, na I  p., za­
raz do wynajęciu. 4245 4 5

M i si
z dłuższą praktyką gospodarczą, z 
dobrenii świadectwami. Zgłoszenia 
nadsyłać do Zarządu dóbr Kreców, 
p. Tyrawa Wołoska. 4146 2 2

z  o g r .  o d g e w .  A m e r y k a n e R te  
tirzą d z & a l b iu r o w e .  C e n tra la  
d la  C a lic y l ,  iS u k ow i iy  i  Lir©- 

le e tw a  P o ls k ie g o .

M 6uł, Floryańsłca 23
T eL  141S. 591 4i o

B i a p o  i  t o i t o l i c & G i & s c  m a L o z i i o w a
fortepian dobrej marki koncert., z  ph tą  met., [lalieanilr., inkrust. brą­
zami, rogi jelenie ładne, biblioteki? b. ładna dęb., j ad ̂  I n i a djbowa 
nowa, kredensy nowe, używane i antyczne, stoły rozs., dużo sypialń, 
irilka r.ow. i nżyw.. garnitury, kcusole, lustra, obrazy, lampy, wielki wybór 
różnych mebli naw., nżyw. i ant, po przystępnych eonach w składzie mebli
M .' T e l e s z m c s t a ,  jMU 31'I«?yaEŚSi:Ji.ti fi. 4S9, fi

Z nou-yni rokimn szkolnym od 12 września otwarte begią 
kutsa. seminaryjne 5-let.nie. Na k u i s I  przyncuje sic uczeniee 
z ukończoną III  ki. szkół średnich lub wydziałowych, na 
kurs V uzupełniający, który olejinuje pracownię badań pe- 
doiogicznycli, wylłatly ekonofitii i prawa, zasady pracy oświa­
towej, metodyką poszczególnych przedmiotów, sliijd, ogrodni­
ctwo —  słuchaczy z ukończpnem seminaryum lub szkołą śre­
dnią. —  Wpiey ?rzyjn.uje i udziela inionnacyj Dr Zofia 
Szybalska, Kraków, ul. Kapucyńska 7, parter, na prawo, od 
15— 30 czerwca w godzufj— 5. 43-18 l 2

pryszcze, liszaje, plamy watrobianc i inne nieczystości skóry znikają 
szybko i zupełnie przy używaniu ,.maści na piogi" wyrobu E. Norka, 
aptekarza w  Krakowie. Do ..nywań wuży mydło „Czeremchowe", które 
niciylKO przyspiesza usuniecie piegów lub ^ryszczy, nie jako przetwór 
z najdelikatniejszych olejów roślinnych, przewy/.sznjący .trą dobrocią 
mydła zagraniczne, czyni skórę zawszo elastyczną, chroniąc ją  o l
spierzeknieć i zir.arszczków. Jast wskazanem przodewszystkiem dla
Rań. o cerza delikatnej.

1 słoik „maści na piegi słabszej kosztuje k  RIO
• 1 słoik „maści na piegi" silniejszej kosztuje )v  R60.

1 sztuka mydlą „Czerem chowego" kosztuje K 1"60.- 
1 pudełko pudru „Czeremchowego" kosztuje R  1'90,

Na prowineye wysyła się za poprzeduicin nadesłaniem naieiytości. 
Na opłatę pocztową należy dołączyć 79 hal. Skład wysyłkowy: Apteka 
K. Norka w Krakowie, Rynek 13, 3703 8 W

M ydła-toa letow e
r f

i wszeikiy} apecyalności kosnietyczne, p e r ­
fu m y , puder, n a jta ń sze  źród ło  n a b ycia  dla  

o d s p r z e t i a w c i w .  453912

3 3 . y  . 4 %  C J o i a o L ^ p ,

B u d a | i e , s z t ,  W o s s e t ó u j i  n t c a  2 4 .

' I W S S T  L A L E K
jakich tylko serce zapragnie, wszelkiego rodzaju i wyrobu. Specyaln. 
lalki z blaszan. głowami i prawdziw. włosami, pozatoin mówiące. Pole­
camy dla małych dzieci praktyczną, a obecnie najiauszą lalkę ma- 
teryi. z blaszaną głową i prawdziwciui włosami, 31 cm 4 K, 37 cm 
5 K 60 h, 42 cm 6 K 60 h Zabaw ki dla dzieci i lalek, om i  wózki. 
Każdo zamówienie wysyła najspieszniej fabryk* lalek, Kraków, ulica 
W ok k a  l a .  Cennik na zadanie. 4250 jo

A u s t r y a  G ó r n a .Naisiluiejszo, pierwszorzędne 
kąpiele jodowo-bromowe.

Najstarsze w  Kuropto i naisilniejbze źróaia jodowe. Szczególnie sku­
teczne w 8krofulozit, chirobacii kobiecycn, podagrze, reumatyzmie.

zwapnieniu tętnic i t. l  
Sezon: od maja do października. Kauiele i no"wocz rano .środki lecznicze, 
masaż, leczenie zimną wodą, kąpiele elektr., świetlne i dwulromórkowe, 
inhalacje. Wspaniałe położenie, parki, teatr, mucykar ;,akładowa, koc 
certy, hotele, mieszEania prywatne pensjonaty. Najprzyjemniejsze miej- 

pob1 tu dla rannyuh i rekonwalescentów.
Stacja  kolei Ryhrn i Steyererthal. Z  W iednia przez Lino bezpośrednie 
wagony za 4'/, godziny, z Passawy i Salzburga prz6z W eis Unterrobr 
w 3l/s grdżiny. Wyjaśnienia i prospekty wysyła: dyrekeya krajowych 

; zakładów leczniczych Bad Hall.
S matoryum Dra r. Gerstol.

Otwarte także w zimie. 2813 8 10

A s p t r a K t Q ( £ k ę )
z ukończoną 6 kl. gimn. przyjmie 
apteka w  pobliżu Krakowa. Zgło 
szenia nrzyji m je apteka p. M. Ma- 
słowskiegc. Kraków, M „ły Rynek. 

4370 1 3>

T  I M w a  i f i^ n le s s fe a
znajdzie stałe, płatne zajęcie w  za­
kładzie robót ręcznych, ij^łoszpiiia 
lis t.-p od  9 4 5  przyjm uje° Admin. 
„N. Iteformyu. 4372 1 2

jest kucharka do dworu, umiejąca 
gotowe ć, wierna, czystość lubiąca, 
porządna, któruby się od żadnej ro­
boty n:e odsuwała. Również po­
trzebne jest dziewczyna llto-Ietnia  
ze wsi. nic nie umiejąca, bo się ją 
nauczy na pokojową.- Także po 
trzsbna dziewka ze wsi do bydła, 
jak również i chtop zo wsi na kar­
bowego do dworuĄSktSyyby siał 
ora.'1, rozumiał się na gospodarstwie 
i od żadnej roboty się nie odsuwał, 
.Jtaca ^00 Rorcn i wikt gospodar­
ski. Adres: W. fi?., Łętownia kolo 
Jordanowa. '  4350 1 3 .

Do wynajfcla; zaraz
duży pokój frontowy, umeblowany, 
z „.iobnem wejściem, z oświetleniem 
elektr., ewentus lnie'z utrzymaniem, 
przy ul. Grodzk.cj 44, II pfttro!

4374 1 2 .

Już wyszła

P a s a t a  a a f i e s z b a ń
ul. Karmelicka L. 15. 4280 2 3

Zakopane
P E D m u lltW P Ia !l0S dk f S'lfSlI8
otwarty oJ 20 maja. Ceny 

przystępne, kuchnia dobra. 
4256 4 4

p a s
do wynajęcie; pomieszkanie: 2 po­
koje, kuchnia, na I p., Felfćyanek 
1. 7. Wiadomość tamże. 4fi84 2 3

Ros.-.uknje się

panienki infeiiggntnei
do 2-ch dziewczynek, na ca/y dzień. 
V riadomość w restauracji hotelu 
Belvedere. 4377 3 3

Wilia w łąckuc
z '/„-m órg. ogrodem, jest każdego 
czasu do sprzedaży inb wydzier- 
żawionia Bliższej inforir.acyi odzieli 
Amalia -Es&nowa, w Starym Sączu. 

4281 :i 3

Do Spółki rolniczo -lianUlo­
we] ,.Suop“ w Krośuie p© - 
trŁ& auy  od i  lipca 1916 r. 
[uacowity i uczciwy

J jp m i r,̂ !ą f 5m a i
o b o s n a n y  2 innszy r.ami, n a- 
twfdH.aini ii n a s io n a m i ro ln i-  
■czemi, z  n a w oza m i sz fn ezn em i 
o r a z  buch a 1 te ry ą . Z g ło s z e n ia  
z od p isa m i ś w ia d e c tw ' i c u r r i­
cu lum  ;v ita e  n a d s y ła ć  n a le ż y  
si© S G  c z e s ^ e a  fe. e .  P la c Ła 
w e d łu g  u in ó w ą . 4291 a 3

Nowa Nr 11

zawierająca dokładne ma­
py wszystkich frontów, z 
oznaczeniem pozycyi wojsk 
wyjdzie z druku około 20 

w  b. m. Cena 90 h z prze- 
syłką pocztową lv 1*— . Za 

^  nadesłaniem naieżytości 
> lub za zaliczką wysyła:

£  K s ię g a r n ia
D. E. TKIJiaŁO.iA 

^  Kraków, flynek 17.

♦
4 377 1 5

V;

ppłfcąr P. T. Kupcom, jakoteż 
Instytucjom handlowym i prze­
mysłowym tegoro znych aDSol- 
wentów i absolwentki tutej­
szego Zakładu. Bliższych ic- 
formaeyj udziela Dyrekeya. 

4269 2 3

Stefa"
-

artystż .fotograf. Zakład w Zakopa­
nem, poszukn e zaraz zdolnego po­
mocnika, głównie operatora. Posa­
da staia. 4310 2 5 ^

Suszone, ładne

G r z y b y
wysyła za pobraniem K 12'—- 
za kg w każdej ilości ,,^ © sa u 
V7 Limanowej. 4298 3 3

F a t s if f l ia
7, maturą licealną i seminaryalną, 
obecnie na rzndowera stanowisku, 
chciałabv z calem zamiłowaniem 
oddań się zawodowi aptekarskiemu. 
Zgłoszenia pod „Irka P. 20“ przyj­
muje Administr, „N. Reformy". 

4200 o 4

Szwajcarskie 
kozy saćskic

świeże dojne, białe, duże okazy bez 
rogów, dające dziennic aż do 5 li­
trów orzechowo-słodliiego wybornego 
mleka i także tegoroczne m łole, 
ma w ilości kilku sztok do sprze­
dania Zakład Zoologii znę „Ornis" 
w Krakowie (Iiotel Sacki). Itóż.io 
ragftwe psy, drób, lu diki. harc. ba 
narki i ja ja  do wylęgu rą po przy­
stępnych cenach do sprzedania. 
R r/y  zapytaniach markę na jd- 
pot..ied,ź; , , 4214 3 3

L e s n i s i ^
iiih p c file t -M csy j zdolny, wol­
ny od wojska, potrzeDny 7 a -  

raz do lasu 450-morgowegó. 
I'ł ’ ca 450 K rocznie, pniakowe 
prawie drugie tydo, raie -zkay 
nie, budynki gos odarcze, wol­
no chować 2 krowy, Świnio, 
drób, 4 morgi pola, łąka, opał, 
do reszty tonowa. Zgłosić sie 
do A. Dębickiego, właściciela 
w Mielcu. 4301 3 t,

1 - mil... . . y s M  t r m I I
włHilajifoy t..kle językiem iitoine- 
ckim w słowie i piśmie, znajdzie za­
raz umieszczanie w tutejszym Zarżą 
dzie rifibr. Zgłoszenia /. podaniem do­
tychczasowego zajęcia pod: Grilflich 
ZóiUńt-skisclK! WulsyorwiUtung, Ma- 
rospftres. Kom itat Arad, Ungarn. 

4160 3 «

kuchnia, łazienka, z e- 
lektryc/znem  ośw ietle­
niem  do w yiinjęcia. —  
W ia d o m o ść  u stróża  
tloiuu R y n ek  g łó w n y  
1. 7 lub w handlu P o ­
rębski & Zim ler. 4171 3 3

Salon esupirowy
jedwabiem kryty, salonik nietili giętych, gramofon, wózek dla dziecKf 
biały, 0 krzeseł skórą obitych, wieszadło do sukion, nadeszły świeżo

do sprzedaży. 4259 3 3

H a la  P a fa ć  S p is k i.

<g, Maszyny roln.cze. żniwiarki, kesiarki i wiązałki amerykańskie - 
„ P l a s c “ , kieraty, mlocarnio młynki, siecz- ^  
karnie. plev niki z dźwignią do uprawy zie­
mniaków i buraków etc. ~ i ;

poleca na sezon 397i 7 10

Fabryka maszyn rolniczydi i odlewafnia M m
pod firma

M . PE TE R SE IM
Koltów - GrzegórskL

Cenniki na żądanie beziiłatuie.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Kołioes. Ciura pośrednictwa
k t r u ta Bsbńskitgo

w Krakowie, ul. Krupmeza 26
poleca do kupna wielki wybór ka­
mienic, parcel i posiadłości. Rrzyj- 
mnje również zgłoszenia do sprze- 
iaży. Rośrćdniczy w uzyskania i 
Iokacyi pożyczek na hipoteki.

3653 1C 10

m
z kaucją 2000 koron,' poszu­
kuje posady: pomocnika kau- 
celai., inkasenta lub woźnego 
5 a skromnem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod n?p m C 03iK  
iiŁ5!iCSlp,ryjny‘ ! ‘ przyjmuje 
Admimstiacya ..N. Reformy11.

4271 -L> 6

Ou wyfiajsGia zaraz
4 poko-e, a przedpokoje, kuchnia, 
łazienka, oświetlenio elektryczne, 
2 klozety, na I piętrze, przy ulicy 
Szewskiej 15, u Anisa. Jest rów­
nież do wynajęcia zaraz duży ma­
gazyn i wystawa z "elektryka.

4247 3 3 .

E i e l ^ r y & z a e
żarówki oszczędnościowe, wspania­
łej jakości, bezpieczniki, wyłączniki, 
poleca tanio II. H i& tjieji optyk i 
mechanik, A ra h u w , u !. K a rm e - 
ŁieRa 15. Przyjm uje lampy siojiice 
do naprawy 3470 12 12

iSHl p a i ik i j
dobrze obeznany zo wszystkiemi ro­
botami, poszukuje miejsca z ludźmi 
lub bez ludzi Mówi trzema języ­
kami. Zgłoszenia pod „Podmajstrzy 
ciesielski11 przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 4318 2 3

POWGZik
półk/yty.-bardzo mało używany, do 
sprz idania. — Markiewicz, Rakowi­
cka 11, Kraków 4321 2 2

Leinitty
eg/.itminowany poszukuje po­
sady zaraz. Adres: Karczew- 

Prałkowce, p. Przemyśl;
4329 2 2

sk)

i i i  M n i c e
(p. loco) ma do sprzedania 
©pisra rasy arabskiej, maści 
złc‘ o-kasztan, miary 15"2, lat 7; 
fe^haja rasy fryzyjskiej, im­
portowanego, maści czarno- 
Lrasej, lat 4. 4332. 2 4

f e ł d b f / f e c
jako/kierownik biura i

t f i f f i h a l t e r
biegły także w koresponden­
c j i  polskiej i niemiecku j, po­
szukiwani. Tylko siły należy- 
Tie nkwalifiuowatio i z bar­
dzo dobrani polecenianii, na- 
lodowości polskiej, rzymsko- 
katolicy, ubiegać sit? mog,- o 
powyższe posadę. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw, których 
się nie zwraca, przesyłać do 
Administracy i „N. Reformy11 
pod L. D. 4330 . 4330 2 3

M i b i t e j  R-jniekcfii
z powoda zmiany lokalu z ulicy 
Grodzkiej 1. 26, do g ł. Rynku 13.
4317 2 5 E. Rimdler

obecnio ul. Grodzka 2G.

Jakób Reiołi
fabryka korków w Krakowie, 
Grodzka I. 71. 4282 3 10

1 2 1
13 p p., z ukończonem un.werg 
wykształccniem.uaotlpówieclzialnem 
i wybrtnem stanowiska w życia 
cywilncm, pragnie poznać w celu 
matrymonialnym, młodą, .inteligen­
tną l ładną pannę, luli wdowę, ro -  
sag wymagany Dyskrecja pad sło­
wom honoru. Zgłoezcn.a nod „P o ­
rucznik-1 przyjmuje Aćmiiiistracya 
„N. Relormy1'. 4364 1 2

Pierwszy wiedeński koncesjonowany skład

używ&wMh w p z ś w  is?sze5*iie!fi ty p fio
także wszelkiego rodzaju upizeż na kouie l a zawszu na składzie w bar­
dzo wielkim wyborze. K arcił FJsuUł-p, T J ied ea , U., Rraterstrasso 72- 
hotel Nordbahu. Tel. 44.406 Rożąd, koresp. w języku inem. 66 65 0

% z c z m m - m

Jdje s środki lecznicze oddane zostaną do użytku

młody wdowiec z palmą lub wdo­
wą do lat 30-tu, z lepszego domu. 
Posag pożądany. Zgłoszrma. o ilu 
m oż-ości, z fotografią, pod S. P. 3 3 
przyjmuje Admin. sN - Reformy", 

4 76 3 3

P. T Kuracjuszy od 1 cze.wca b. r. —  lekarze 
na miejscu. Kom isja aprowizacyjna stara się o żywność. 
Fiakry zamawiać u właścicieli domów', gdzie się ma zamieszkać.

3601 9 10

K o s t k i  r o s o ł o w e  i  p r z y p r a w y
poleca i zaraz dostarcza  h u rtow n ik om  pierw ­
szorzęd n y  dom . k oafinks*^ zastępców  S portro- 
zistąnych aąooiów . Z g ło szen ia  pod „Eifagef^hrt 
P. P. 5S3K* przyjm uje Sndoifi M®sse. Praga.
> S F « O R r  ©. 4300 2 2

W d o w a
w średnim wieku, posiadająca do 
brzo zaprowadzony iriieres biuro­
wy, w.yjdzie zamąź za energiczne­
go, bezdzietnego mężczyznę. Nio- 
enonimowe zgłoszenia pod „K r a -  
lrOW“  przyjmuje Admin.str. ,.N,
Reformy". 1322 2 5

niittUlBT
na stałej, rządowej posadzie, ma­
jący obecnie dochodu do 4000 sor. 
rocznie, zapozna się. z braku zna­
jomości z przystojną panną lnu '  do 
wą bezdzietną w wieku >d 19 Jo 
28 lat. Posag wymagany lenz nie­
konieczny. Nieanonimowe zgłoszo. 
nia pod B. W. IB2& rrzyjm uji 
Adm. „N. Reformy". 4315 2 i

Ż drukarni Literackiej w- Krakowie- ul. Jaeielloueka L. 10. R ządcą drukarni L. K . G ó rsk i./^ '*


